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Należno*-' należ,t nanrzdd nadtr/ad przekazem pooełowrw.

Przeciwko demagogii i reakcyi.
Prezydent gabinetu włoskiego Giolifcfci, jak 

już wiadomo z wczorajszych depesz, n -związał 
włoską Izbę deputowanych i ? urządzi, nowe 
wybort Akt ten nie był niespodzianką dla o- 
ńmii óublicznej we Włoszech. Rozwiązana obec­
ni* Izba miał* wprawdzie jeszcze nrzed sobą 
jednę półroczna sesję, jej kadencja kończyła 

z wiosną roku przyszłego. Po burzliwych 
ząiściacli wrześniowych przypuszczano już atoli 
ogólnie, że nie dobiegnie naturalnego ustawo­
wego końca Rząd sam zaś naprzód już przy­
gotował ogół na te ewentualność^ powołując 
bez widocznej potrzeby na dłuższe ćwiczenia 
rezerwistów najmłodszej klary.

Obecnie głoszą, że Giolitti uległ w tym kie- 
runtn jedynie żądaniom swoich kolegów w ga­
binecie. rozmaite atoli fakty i objawy przema­
wiaj* za tem, że żądaniom tym nie stattiął 
zbyt stanowczego opora Gdy w listop zie 
roku '9i<3 obejmował ster rządów, znalazł w 
Izbie bardzo życzliwe przyjęcie. Nawet rady­
kalne żywioły powitały gn z zanfanmm, a ogro­
mna witkszość, którą w Izbie znalazł jego pro­
gram, zdawała się być dobrą wróżbą dla jego 
-ądów. Tymczasem wybuchły wielkie strejki 

w Sycylii i Sardynii, a rząd me mógł opano­
wać wywołanego nimi wrzenia bez p o m o c y  
w o j s k a .  To od razu zraziło do niego skrajne 
stronnictwa. Powstały ODawy, że gabinel na­
potka w Izbie na zaciętą opozycję z tej stro- 
ny, że przyjdzie nawet do groźnych scen a eo- 
najmniej do obstrukcji, tej piawdziwej zmory 
europejskich ciał prawodawczych. I wobec tego 
Giolitti, zawsze śmiały i energiczny, chwycił 
*ię adykalnsgo sposobu polepszenia swej sy­
tuacji

Ta jeg< śmiałość i auergia przebija się z ob­
szernego ezposś, w którem uzasadnia konie­
czność rozwiązania Izby. Wypowiada on w niem 
otwaren i stanowczo wojnę wszystkim skraj- 
Bym źyw10mm, wypowiada wojnę „demagogii i 
l*akcji * uazywa n a j n i e b e z p i e c z ­
ni*. i  sz y ml  " r o g a m i  n a r o d u  w ł o s k i e ­
g o  Rząó —  czytamy w tym dokumencie — 
* iał jeszcz* nadzieie. że : dotychczasową Izbą 
zdoła załatwić ważn« zadanie reform 
wych i traktaty handlowe. Nadzieja ta rozwiała 
się jednakże wobec wywoh <ego sztnczi ie 
wzburzenia umysłów w kraju. Nie było pewno­
ści, że Izba zdobędzie się na spokój i rozwagę, 
niezbędne do tak ważnych prac i zadań z ko- 
nieczńożci wiec trzeba ią było rozwiązać i za 
apelować do -wyborców, do wszystkich tyih. 
którzy przedew szystkiem pragną dobra pań- 
stwa * i narodu. —  .ioMU zniwca się dalej 
Przeciwko zarzutom. Które nazywa lekkomyślna- 
mi, jakoby nie spełnił reformatorskich zapowie 
dz' i przyrzeczeń, danych w swoim zeszłorocz 
Bym programie, i tt ce u wykazania niesłu- 
szności tego zarzutu wyliczi szczegółowo, cc 
k t  uczynił. Jegc zdaniem główną troską ciał 
Prawodawczych we Włoszech powinno być i 
nadal ekonomiczne i społeczne podniesienie 
krain Rząd w tym kierunku nie tęazie szczę­
dzi1 żadnych ofiar, na jednę tylko me przysta­
j e  nigdy, a mianowicie na zmniejszenie siły 
z&rojnej. Bo ta sita potrzebna .jest koniecznie 
do utrzymania mocarstwowego sranowiska Włoch, 
do osiągnięcia tego aby zawierano z niemi s0- 
3u»z* nie z łaski i prowkeyu 10CZ i*}*1 ^ B je - 
^bych korzyści i  ̂ potrzeby. Ten ustęn zwra- 
c* się widocznie przeciwko twierdzeniom pe- 

części prasy, według której sprzym.erzeń- 
cy wi||ch nie traktują ich jako pafisłwo równo- 
rz<5dn*.

Wypowiedzenia wojny żywiołom skrajnym u-

chodziło we Włoszech zawsze za krok ryzykow­
ny. Nędza, jaka już od dawna cięży nad całą 
łudnością, wytworzyła ferment, na którym buj­
nie krzewić się mogła nawet anarchia. Nieza­
dowolenie ogarnęło tam już także lepiej sytuo­
wane klasy, a w dodatku rząd nie mógł liczyć, 
nawet na urzędników, którzy, źle płatni, także 
sympatyzowali ze skrajną opozycją. Obecnie 
jednakże sytuacja jest korzystna dla nowych 
wyborów po myśli rządu. Burzliwe zajścia wrze­
śniowe wytworzyły rozdźwięk między żywiołami, 
które dotychczas w'wielu wypadkach szły reka 
w rękę, zwłaszcza zaś między demokracją bur- 
żofezjjną i republikańską i socjalistyczną. —  
Pierwsza i aziś jeszcze przejęta jest oburzeniem 
na lekkomyślne wywoływanie strejków i na te- 
roryzm jakim wówczas całe obywatelstwo sta­
rano się zmusić do udziału w demonstracjach. 
Łatwo więc być może, że tym razem wypory i 
bez większego nacisku ze strony władzy wyda­
dzą rezultat korzystny dla rzadn.

Interesującą jest przytem kwestya, jakie sta­
nowisko zajmie wobec wyboiów T P a t y k a n ,  
czy podtrzyma wydany przed laty zakaz ndzia- 
łu w wyborach, do którego zawsze jeszcze sto­
suje się znaczna liczba katolików włoskich ? 
Jeżeli Pius X. zdecydowałby się obecnie zakrz 
ten cofnąć, wpłynęioby to znacznie na wynik 
wyborów, lecz może bynajmniej ni* po myśli 
Giolittiego, gdyż wzmocniłoby znacznie drugi 
prąd, któremu on wypowi«dz'ał woinę reakcję 
polityczną.

Z telegramu, jaki wczoraj otrzymaliśmy, któ­
ry jednakże wymaga jeszcze potwierdzenia, wy­
nikałoby, że Giolitti przygotował na czas wy­
borów inny jeszcze atut niezmiernie doniosły, 
a mianowicie od tak dawna już upragnioną oku­
pację T r i p o l i s u  w A f r y c e .  Możbwą jest 
rzeczą, że ta właśnie sprawa była przednootein 
konferencji Giolittiego z Buelowem w Hombnr- 
gn Gdyby się wieść ta sprawdzić miała, rząd 
włoski mógłby być p*wnym zwycięstwa przy 
wyborach

l o r e s p o i f le r o  „Nowsi Reformy".
p & r y i ,  18 października.

(Fraaera wefceo wojny — Prasa republikaaska w «krt-
»i» pekeia. — Zwret w zapatrywaniach Ućliiił a i Ri- 
ketr, na wejnę ^»yro .one oizczediości drobnych 
SfUszrra* franc*«kich — U*da aainiatrów — Sprawa

zatargi * WatjJaaem,)
( — j  Francja ur,:ętlowa i nienrzędowa ślcdz? 

od t i eiiże „ • w ojuj aar ds ół ia w scho­
dzie z ogromną iłłagą, a nawet powiedzieć 
możua, pewrero rozgoruczkowarnem. Dziwić 
się temu nie można, jeżeli zważymy, że repu­
blika związana jest z caratem nie tylko przy 
mierzem politycznem, ale, co gorsza, stosunkami 
finansowymi Pod postacią pożyczek państwo­
wych i prywatnych przedsiębiorstw, ulokowała 
Francja w Rosji dotychczas okeło 10 m i 1 i a r- 
d ó w  f r a n k ó w .  Eosya, ponosząca klęski na 
polu iralki, szarpana wewnętrznymi prądami 
rpwulucyjnemi, liepokoi Francuzów coraz więcej.

asa republ aańska już od dawna usiłnje 
przekonać rząd francuski, że powinien starać 
się za wszelką cenę o nakłonienie Rosji do 
zawarcia pokoju. —  Senator C l e m e n c e a u  
w dzienniku swoim „Aurorę" ostro występuje 
przeciwko racjonalistom, którzy w sposób nie 
sumienny wzbudzić pragną pomiędzy Francu­
zami wiarę, że Rosya jest niepokonaną potęgą 

° b j  się z wami stało —  woła słusznie Cle- 
Tienrean —  gdybyśmy ufni w wojskową potęgę 
if08! 1: byli rzneili się w Europie w jakieś przed 
sięwzlęcle wojenne? Deputowany G ć r a u 1 t-K i-

c h a r d ,  redaktor socjalistycznej ,Peute Repu- 
bliqiifi“ , tudzież J a u r e s " w swoim dzienniku 
„Humamfś", wzywają w imię nie tylko małe- 
rya^ycb interesów, lecz także dl& dobra lndc- 
kości, rząd francuski tżeby dał początek do 
międzynarodowych kroki w,' celem położenia 
kresa wojnie na dalekim Wschodzi*

Ale najważniejszy zwrot dokonał się rr ob >- 
zie byłego prezydenta ministrów M ś l i n e ’a, 
który obecnie występuje i ^zeciwko wojnie, gdy 
w lutym rokn bieżącego do >póik‘ 2 Ribotem 
na czele stronnictwa umiartow#nego sprzeciwi 
się w Izbie deputowanj cłi rozp°czeciu dysku­
s ji nad stanowiskiem ¥ wobec zatargu
Rosyi z Japonią. Wtedy Móline i Ribot ze 
swoimi stronnikami uważali za rzecz naturalną, 
nie ulegającą dyskusyi, że Francja popierać 
będzie wszelkiem. siłami swoją wielką aliant- 
kę; dzisiaj panowie ci oczywiście tylko ze 
względów materyalnych zmienili gruntownie 
swoje przekonanie. —  f;,iniic „La Rótorme 
Dconomiqneu, organ MóJfnea, biad* obecnie 
„ n a d  d r o b n e m  m i e s 2 c z a’ń s t w e m  fran- 
c u s i i e m ,  k t ó r e  s w e  , s z c z ę d n o ś c i u -  
m i e ś c i ł o  w r o s y j g ^ j ę h  p a p i e r a c h  
w a r t o ś c i o w y c h ,  a t e r a z  z D i j ą e e m  
s e r c e m  ś l e d z i  z a  w y p a d k a m i  w o j e n -  
n e m i ,  p o n i e w a ż  n i e  w i e ,  CZJ *Ban-  
f a ć  o f i c j a l n e m u  o p t y m i ż 1110wi  0 ro-  
g » j r k i e j  g o s p o d a r .  « f i n a t s o w  e j “ . —
Tjgoduik WBiiomniŁny *  „wa obecnie parla­
ment francuski, ażeby zażądał od rządu wyja­
śnień w tej sprawie dla uspokoję®118- 0Pmil Pu" 
blicznej. Teraz więc MćliBe j ragn.e djsknsyi 
parlamentarnej nad wojną q zy nie za późno? 
„Róiorme Eeonomiau«“ jest p,,ważnem pismem 
i głos jego także za granicą 1 'rancji nie prze­
brzmi bez echa

W  miarodajnych kołach politycznych ostatnie 
wypadki na dalekim wschodzh i rozmaite ob­
jawy w wewnętrznem życiu Rosji obudziły tem 
większe za jęć ie, że do Paryż- i>rzyoywają wy­
bitne ogobistości ze świata H jd  Owo-pr^mysło- 
wego i zwracają uwagę reą,j /jancuskiego na 
na wewnętrzne położenie Rosji. Pomimo to 
istnieje tutaj przekonanie że minister spraw 
zagranicznych, Delcassć, bc Izie się starał i na­
dal zapobiedz dyskusji parlamentarnej nad sto­
sunkiem Francji do R osji tudzież nad wojną 
obecną, trzymając się tei zasady, że Francja 
muże wystąpić jako pośredniczka pokojowa do­
mem wfed-ł tnlr Rosts o to p&rr°si.

Otwarcie Izby  deputm u -,<■ gdhjło się spo­
kojni? AżeVv pcvysDi«e,v*ić j.ok. obrad L prze­
szkodzić nacyonaiintoni w pćlhrywaniu ich ■ 
wywoływania zajść uchwaliła Izba, że rozprawy 
nad interpelacjami będą f ię odbywać wyłącznie 
w piątki. \v nonedziiałeK rozpocznie się dysku­
sja  nad ważnym projekten ustawy 0 podatku 
dochodowym.

Dzisiaj odbyła się w pałacu Elizejskim rada 
ministrów. Postanowiono między .anem że ii 
tcrpclacye w sprawie zerwania stosunków dy­
plomatycznych i  Watykanem będą m.eć pierw- 
gaeństwo przed wszystkiemi idB0rLl co do dy­
skusji.

Eoha
(NTiemir*wieŁ-i)»nozi»ite 0 bitwi» P°* ”:b*- ~  R»bi-
li*a«ja w Ki61§»twia Polakiam "  B*H,ck.r W0jgk*W| 

w miabt-ach r«syj,t10 1 
Jeden z na jlepP2:rch korespondentów w ojen ­

nych po stronie rosyjskieii Niemjrow icz-D an- 
czenko, pow rócił jnż po kilkotTgodniowym ur- 
lojńe na nlac boju. O b i t € ń 0 d S z a c h o  
zamieszcza on w  dziennika „ BnRslroje  S łow o"

pod datą 14 b. m. diuższa korespondencję, z 
której p-zy^aczamy następujące szczogóły:

Ranek mglisty. Setki dział napełniają dolinę 
gizmotem wystrzałów, trzask;? pękających 
szrapneli i przeciągłym hakiem liditowych gra­
natów. Na zachodzie, n stóp opuszczonego przez 
rniłk woroneski wzgórza, na bezgranicznij dali 
ku -zece Liaocho, kipi bój ; słychać karpbinowe 
strzały.

Widnokrąg pomału się rozjaśnia; na prawo 
wzgórze, na lewo góra z chińską paeoaą, w dali 
szczyty wzgórz, zajętych przez Japończyków 
na wschód łańcuchy gór, których wąwozy i do­
imy wchłonęły już wojska nasze, przeznaczone 
do obejścia Japończyków Ponad nam pękają 
pociski; ogień karabinowy ani na chwilę nie 
ustaje Z Tunrachi, skąd wczoraj odparliśmy 
Japończyków, zwracają ,ę do Tuuandzy, Sian 
dziandziadzy i skupiają ogromne siły pomiędzy 
kojialniami Jantaju, Knndziandzy i Fanschinom. 
Widocznem jest, że w tem miejscu -izik? na 
nas „pięść" japońskn.

Wojska nasze, które wyruszyły na wschód, 
iuż są daleko. Z niecierpliwością oczekujemy 
"d(nich wieści, powinny bowiem zajść nieprzy­
jacielowi tyłyf!), a dc chwili, gdy zadanie to 
spełnią, losy bitwy są dl* nas tajemnicze. —  
” ’ oatrujemy się w siny widnokrąg gór, ktć’ y, 
jak zamknięta księga nic nam nie mówi Na 
zachouzie rozsrorzał piekielny ogień. Japończy­
cy z Każdą chwili coraz silniej napierają na 
piane nasz* skrzydło Ogiefc karabinowy kołc 
pno-nj* wzrasta- naokoło wybuchy poc;sków, 
istny pożar i kłęby djmr ześcielaja dal. Kołc 
połudria ,ambowcy i ^eDzeńcy zetknęli się 
koło pagody z Japończykami. Widać, ar czai 
ne gęste linie nieprzyjació1 nosuwaią się, Opu­
szczają się ze żlebów srórs.ich, czarną ^mugą 
znaczą się na iółtem tle pól kładą się, prze­
biegają, pojedynczo, grapami... Dział*, z szalo­
ną szybkością wyrzucają pociski sz apnele prze­
latują ponad nami, niby stada złowróżbnych 
ptaków.

Tam malej* powoli sławą okryty, dzielny 
pułk tamoowski. Na całej ogromnej rśwninie 
spełnia się jakiś straszny pojedynek, o którego 
rezultacie dopieW w przyszłość: się dowiemy 
Szczególnie t, udną i odpowiedzialną rolę wziął 
na siebie obecnie sztat generalny. Ki»rowan'e 
walką bez szczegółowych kari (!!) przedstawi? 
c z a s a m i  (? ') zadsrio nie do spełnienia; wy­
śledzeni* z*ś zamiarów i celów trzech tieprzy- 
j i  :iel«iif-l) aiiaij nrzed.st*wia poważne tracoo- 
śc , fil* i Ma tem j-r.uKa! t*rcrp «*<’ )  Nieprzy-i 
jacieb speiL .ją c skom^fetiT&ns nte spn-1 
szcza z oczt nawet droonych okonc„aoi.^i, mo­
gących mu posłużyć do zajęci*, lepszej pozycji 
I tak na jedno wzgórze wdarł się Japończycy 
w szynelach naszego wo; ska (!) wznosząc o 
^rzJki „hurraf“ i tając znaki do cofpnia się. 
Walka na całej linii trwa dzień cały A kiedy 
słońce zaszłu i mrok zapadł, odbywa się szalo­
ne pasowanie się dwóch wrogich sob:s sił. O gc 
dżinie II w nocy huk strzałów karabinowych 
staje się ogłuszającym: do północy w pomrokn 
huczą przeciągle działa. Błyski padających 
szraDueli przelatują no widnokręgu i gasną 
jak spadające gwiazdy Do czwartej rano wal 
ka ani na chwilę się nie przerywa Bój na ba 
gnaty f To dwie roty pułku nowoczerkasKego 
idą naprzód. Wschód słońca wita ogłuszający 
ryk dział, a setk: tysięcy przelatujących kara­
binowych kul rozpoczynają ogłuszający kon­
cert.

Pod datą lfc października pisze Nieir rowicz 
z M u k d e n u :

Walka wczoraisza rozpoczęło się dla nas n 
der niekorzystnie, rezultat j«j jednak końcowr

jest dość pomyślny. —  Odddał nasz na lewem 
skrzydle, maiący za zadanie obejście przed 
wnika, spotał na swej drodze przeszKOdy nil 
do zwalczenia. Przed nami ciągnęłj “ię skal st* 
ściany goie żieby bez drzew i roślin, wąwozy, 
głębokie, mroczne, ponad k-óreiri zajęli pory 
cye Japończycy, zrzucający z góry złamy skał 
i zasTpujący nas gradem kul, Wąwóz, o które- 
go zajęci* nam chodziło, byl już dawno ufor­
tyfikowany przez Japończyków, i to tak. ze 
iwa i/Btaliony wojska mogą gc z powodzeniem 

bronić- przeciwko całej armi —  S z l i ś m y  w 
m i e j c o w o ś c i  z u p e ł n i e  n i e z n a n e j  !). 
Rozpoczęliśmy krwawe ataki na okoliczne wzgó­
rza, zajęliśmy nawet z bagnetem w ręku do­
minującą pozycyę, tle wciągnąć na nią działa 
okazało się niemożliwością, nawet przy pomocy 
setek rąk. M u s i e l i ś m y  w r a c a ć .  Gdvby 
Japończycy nie posiadał znacznych sił, dzięn 
któ_ym grozili armii naszej obejściem jej skrzy­
deł, moglibyśmy się pokusić o zdobycie wąwo­
zu, choćby z poświęceniem znaczne* ności indzi. 
W  centrum Japończycy niespodziewanie skąpili 
znaczne siły naprzeciw pułku kozłowskiego i 
woroneskiego, zajmujących silne okopy, i wśród 
nieprzejrzanego mroku spadli na nie, jak la­
wina. N a s i  n i e  w y t r z y m a l i  Za chwilę 
przea Japończykami jnż tyiko o 300 sążni stały 
działa drogiej dywizyi dziewiątej artyleryisKiej 
brygady. Rozpoczął się rozpaczliwy, beznadziej­
ny bój. Nasze działa strzelały na odległość 100 
sąznń

W waica został śmiertelnie raniorj genera* 
R j a b k i n ,  dowódca dywizyi S m o l e ń s k i  za 
bity, dowódej bateryi czwariej, B a r a n ó w  . 
szóstej A  w e  r k ie  w, zabici; dowódca bateryi 
piątej Łnnski, raniony. Z pomiędzy wszystkich 
oficerów pozostało przy życiu t y l k o  d w ó c h .  
Dano kilka salw i wobec niemożliwość, urato­
wani* dział, zabrano tylko jaszczyk* O g c d z i -  
n i e siódmej nowy atak Japończycy przełamali 
zlow u  szeregi pnłkn kuzłowskiego i odparł 
daleko pułk woroneski. Ostaiui z nich straci1 
p r a w i e  w s z y s t k i c h  o f i c e r ó w  *m i-
»zouy był cofnąć się aż do Sachepo, Za chwilę i 
Sachepo b y ł o  z d o b y t e  p r s e z  J a p o ń c z y ­
kó w.  Nie mieliśmy żadnego punktu oparcia i 
zmuszeni byliśmy się cofać dalej. Następne ata­
ki Japończyków powstrzymał krzyżowy ogień 
dział, ustawionych na prawym brzegu rzeki 
Szacuo.

O godzinie 0 i póJ Hemelman poprowadził 
nove pułki do ataku. Po pewnym cz. % Ja- 
p<mc»j;y oo.iarii łtaił m u e t e l i ś ta jj <*_n 
t&ć pud graćFeia pocukćw. Oałr ć  nna v  .n 
dymem, bzrapueie p ^  ą i.aoLoła 
wodza

Straty ze stron obu olbrzymie. Drogi ni* d* 
przebyci* Rannych można tylko z nieslrcha 
nym wysiłkiem wrwozić 2 zalanych póL

Z W a r s z a w y  pisze korespondent „Dzień 
niku Poznańskiego";

„Wieść niesie, doted urzędowo niesprawdzo­
na, ale nabierająca coraz więcej prawdopodo­
bieństwa, że Warszewski okręg wojskowy t ę- 
d z i e  n i e b a w e m  f i e ś c i o r o  z m o b i l i ­
z o w a n y .  Wprawdzie niektóre oddziały woj Bk, 
zwłaszcza artyleiyi. poszły ,i ni dawno ne Dlac 
boiu a nawet uczestniczyły w nieszczęśhwycl 
dla oręża rosyjskiego bit mch ped Liaojangiem
i osi oiej, ze wszystkich największej klęsc*. 
Byłr to, nawiasom mówiąc nailepsze działk 
■■akie dotychczas Rosya na plac walki wydała.
- nawet, choć ostateczny rezultai jest tak bar­
dzo ji^zygnębii jący, wyświadczyły, wodług spra­
wozdań samych Japończyków, znakomite usługi 
Dotychczas jednak mobilizacyi rezerw, nawat 
częściowej w naszym okręgu", nie zarządzono.

Pięcdziesręcio^cie

krakowskiego Towarzystwa 
Przyjaciół sztuk pięknych.

(I Sokoli cienie.)
£&raz w pierwszy* roku rządów hr Raczyń- 

skl»go następni* f8kt- 1 óry Zada]e
C1°* T ow a.-zystw u  k n .k - 'w ! k ie m u. Cios nie tyle
^ W y a łn y , ile moralry, bo osłabiaj^cT na Jze. 
Wnhtrz sferę wpływów Towarzystwa. lwowska 

Towanrstwa odłącza się od Krakowa i 
p sainnistne Towarzyitwo z siedziba 

n*dkól0Trif Odłączenie to Slłń wy-
do gorącem dążeniem malai-y lwowskich 
nem s Z*"111*, własnej instytucji, b’ o połączo- 
*wak matery mą dla stron obu Do-
Większą J & .  °dtad skupić w szystk ie  siły z tem 

Zmiana w »,ą na wfctsnetn terytoryur
T o z g r a n T c z ^  ^warzystWto, spowodowa- 

®*Tstw, p o 3 2 5 f  terytoryalnam obu Tow*
dotychczasowego J *  Roną konieczność;
niorym warunkom ' i°di 'owiada^ ce?0 1
Głosy, domagające sil duchowi czasu statut .
Di" ku aby rzeczrwl it^ J zm-any w rymku, auj  j  mtYm mnwarzT'Fwa przyznać « l « k o m  Towarzy
cyj na snrawy p o j a w i a ł ^ 6 P 1 inj erer 
mięazy cza k am i aa zgrom a?Jd* ®dd<nrna J J  
■ w prasi* V 'tym  też d . „ ^ a c h  do-ocznych 
tot nowy, w którym s tw o r z y
^®7ę członków 1) P * ‘ C jl j ę  członaow. i )  „

stoi ^pmowe 1 S zł® I jm  ostatusm przyznai*
a  t S * prftW0 czynnego i bl#®nego wyboru " 0 
Bia ĵ i  PrRW° łfł0SU na ’1Vcb Kgromadze-

gwałtoWBMBi i hyły gl#ay

o r a j ą c e  się reformy statutu i dopuszczenia 
k| * do udziału w rządzie, o tyle po za- 

twier zemu uowego statitu przez władze i po 
otwarciu członkom drogi rządzenia, rezultat 
zmiau.T nie Mpowiedziai oczekiwaniom. Zani- 
salo su owiem na zasadzie nowych przepisów 
członiów zwyczajnych z jednorazową wkiatlką 
lOC ztr. 7, członków opłacających wpisowe po 
] fi złr. 16 członków zwolnionych od wpisowe­
go 10; ogółem zatem aaledwo 37 członków, 
którzy maj® prawo wyborn i głos na zgromu-’ 
dzeniach

Równocześnie niem»i ze zmianą statutu wy­
łoniła się druga niemniej żywotna i zasadnicza 
sprawa. Rada miasta oznajmiła dyrekcji To­
warzystwa, ż* wobec konieczności rozszerzenia 
alnzenm narodowego, mieszczącego' się po dru­
giej stronie Sukiennic, kontrakt najmn sal pier- 
wezego piętra nie będzi* nadal odnowiony. —  
Znalazłszy się w tak przymusowej sytuacji, 

nwhrZy8tW0 postanowiło przystąpić do budo- 
B^nego domu, a jako podstawę kosztow 

dns? * '? ed8i3wzięcia nżyć na cele budowy fm -
miasto T fiw ito  ^ ° ci# 3?  00°  Złrj- Gdy nHdtn i rn mirtu towarzystwu zrealizowanie te-

™ »  ’£  ° f7e pi‘kr  ,*-c j .e h  miej,
sposobności miasto zażądało f y i m  z L l  
tfego odszkodowania,
narodowego „Litnann" Grottgera k S r f  d T .d
był* włff*n RC1!t J )łra zJstwa. Żądeuia temu 
Towarzystwo uczyniło zadość tem chętnie, T e 
areydóehi Grottgera zachowany zOS*ał tensam
charakter własności pubłictUej i że w ir £ c ie
tmdno brło o leosze i godniejsze umieszczenie 
tej cennej pamiłtM, l ak w fen- świetni* urzą- 
dzonen schronisku sztuki polskie, które rozro­
sło sie w ostatnich latach do rozmiarów auro- 
pejckiej galeiyi Na bniowę domu Towarzystwa 
ri ip i t t i*  końkitra. którego i #u»tawą kTl d*

skonały plan, sporządzony Vn *7 rzłonka dyre­
kcji, architekta Ka-ola Zar®®. • Zwycięzcą z 
tego konkursu wyszedł Fr»uCISzek Mączyński, 
któremu też bndowę pnwi®rZ°no' . 8 ,
później stanał nod dachem nPWy ono i

w 5 a S  f  z ’ ^  MS^
nych. , .

W majn 1901 r. nastąpił0 11®°Czyste poŚWię- 
cenirt nowego gmachu przT oczesnem o- 
twarcia jesiennej wystawt T°wj -zystwa, a 
wzmożony zaraz od pierwszej p ruch na 
wystawi* i frekwencja rap#**1 . w zu­
pełności nadzieje i oczekiwania- 18 wiązano 
z nowym przybytkiem sztuki- inauguracyjna 
wystawa iroczystym swym cb® 8 ^rem, aooo- 
rerr. dzieł szinki i ich mDOgo-r'^ zaświadczyła
0 spotęgowanem zainteresowań18 si^ wyg- awą 
zarówno artystów, jak i publiczności, która z 
żywem zadowoleniem ujrzała 8 zgromadzone 
pod jednym dachem prace wszystkich artystów 
bez różnicy kierunków \ **Ha '"ys^awa tą 
połączone było przyzneni® nagrody 2000 K z 
daru hr Edwarda Raczyńskiegc dła autora o- 
brązu, uznanego za najleP37! '   ̂agrodę zdobył 
Jacek Malczewski za tryptyk „Anioł-'

O ile finansowo ostatnie lata  ̂ nie należały 
do świetnych a w stosnuk5 do okresn lat ośm- 
dziesiątych wykazały D^wet znaczne bo do po­
łowy prawie d> wnej cyf®T r 1 Ł° w&ne dochody
1 obniżoną kwotę rocznego zakupu, o tyle po* 
ciechą i pomyślnym zadatkiem rozwojn na prze­
szłość był wzmożony niezmn ni* ruch artysty- 
ezny. Zaraz w następnym rokc P? inpugnracyi 
nowego gmachu zawiązuje się pou egidą Towa
aystwa „Powszechna stowarzyszenie artystów 

polskich" i urządza Dierw*zy doroczny „salon 
okrę. ny". Wystawit tej użyczyło goficiny To­
warzystw* i —-zięłg na sw? karki eałą **raaę

finansową przedsięwzięcia. uwa*ając to >] 
działanie z artystami jako s w ó j  moralny o 0- 
wiązek. Pomyślny artystyczny i fmi nsowy wy­
nik zachęcił artystów do urządzenia w r isl 
pnym roku „drugiego salonu , ale ter wskutek 
usunięcia się pewnych kół artystów, grupują­
cych się około Akademii sztuk pięknych, a zry­
wających dosyć radykalnie % dotycbcz&sowemi 
tradycjami polskiej sztuki ni* powiódł się 
w tej mierze, co p:erwszy.

Oprócz wystawy nieustającej i „Salonu okrę­
żnego" urządziło Towarzystwo w ost&tnrh trzech 
latach, staraniem niezmordowanego swego se­
kretarza, p Bochnia, cały szereg wystaw 1 d- 
dzieluyrh i tak 1) wytoawj o d h zó h  Józef* 
Krzeszą, obejmującą w liczbie kilkudziesięciu 
płócien wieiki cykl obrazów „Ojcze nasr", 2) 
wystawę obrazu Zmurki „Gwmzda bet lej em- 
skB“ 3) wystawę retrospektywną oorazów Mi­
chała Stachowicza, 4) kilka wystaw zbiorów 
Feliksa Jasieńskiego, obejmui^cych akwaforty 
Fli. s-ra. sztychy Diirera i drzeworyty japoń­
ski* 5) wystawę utworów Tooropa, 3) swsta- 
w« akwarel pasteli i rysunków (Dołączoną 
z pieniężną nagrodą „Tygonnikailusirowanegc"), 

wystawę cykln „Quo yadis* Stachiewicza, 
w wystawę Tow. czeskich secesyonistów „Ma- 
nett 9) wystawę Tow. „Sztuka", 10) wystawę 
rzeźb Wacława Szymanowskiego. 11) wystawę 
izeźb Biegasa, 12) wystawy Deizażystów 13) 
wystawę obrazów Jacka Malczewskiego W szy. 
stkie te wystawy spowodowały w c-rtośn spo­
tęgowani 1 uch i ożywienie i były świadectwom 
ruchliwej dz.ałainości zarządu, starającego się 
usilnie o skupianie w jednem ognisku rozpru 
szonej działalności raala^sk1*

Przegląd 50-lctniej działalności Towarzystwa 
przypomina t*kże zasługi i precę całego szere­
gu wybitnych 1 wsławionych uf wielu polach 
publicznej i obywatelskiej Izmłaluości mężów, 
którzy take cstonkowi* 4yr*ke>i, n\^n n 0wa-

rzystwu swą pomoc i poparcie. Oto naiważniej- 
rze ich nazwisaa Adam hr. Potocki, Henryk 
hr. Wodzńki. Eugeniusz hr. Dzieduszycki. Fran­
ciszek Paszkowski, Władysław Ląmbski adani 
Gorczyński, Michał ŁuszcskrewSce, Karol Kro­
mer, Ambroży G-abowsk1', Wincenty Kirch- 
meyer, Hilary Mecisz* wski, Paweł Popiel X  
kau. Scipio, Lucjan Sieneński, Józef Kremer' 
Eustachy Junuszl lewicz, Mann ójam-yer ióz«* 
Fredloin, fetamsłay hr Tarnowski lenirk 1 
sicki, Bronisław Abraham ,wicz, Gadoffi
ski, Jnhusz Kossak Leopold Loeffler, Mi-czy- 
sław Pawlikowski, Maryan Sokołowski, Karol 
Estreicher, I nryk Jordan, Cynk Floryan, Ln- 
dwik MicbałowskL Marceli jawornicki, Kaz,- 
m, rz Poc wa sk Teodor Rygier Obowiązki 
sekreta-zy spełniali; Waler/  wielogłowstę 
Franciszek Kossowski, Aleksander Makowski. 
Antoni Zaleski, p lotr Umióski Z\gmunt Cie-
88 w  v ^ ? T’ °tanty Górski i Seweryn Boehm.

w roku jubileuszowym skład dyrekcy; jest 
nas ętmiący; p rezes. Edward hr. R*czyński, 

wicAprezeK; Stanjsław ^omkowicz. II wi­
ceprezes: Stachiewicz Piotr Sekretarz; Sewe­
ryn Boehm. Członkowie zarządu: Feliks Kopę- 

Konstanty Laszczka, jó z e ' Kotarbiński, J* 
cek Malczewski, dr Józef Kuczkowski. Jerzy 

Mycielski. Ar Józef Rostafiński, Władysi- *  
Frokesch, Włodzimierz Tetmajer, Wincenty Wo- 
dziuowsk i Jan Eawiejsk*

Piękny jubileuszowy obchod półwiekowego 
istnienia Towarzystwa Przyjaciół sztuk pięk­
nych, które tei sztuce drogi torowało, jest je- 
dńvm więcej węzłem, łączącym przeszłość z 
chwilą dzisiejszą i dopełnieniem tego łańench* 
ogniw w jakie stężałt w swoich fazach rozwo­
jowych sztuka lat ostatnich, —  jeden z naj­
świetniejszych tzrnników naszego kminralueg* 
roewojii.

W ia iyU a u  I rd m eh .
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Istnieje zresztą tajna konwencja pomiędzy Ro- 
syą a Francyą, mocą której Rosya zobowiązała 
się na granicy praskiej w Królestwie Polskiem 
utrzymywać stale 250.000 wojska liniowego. 
Warunkowi temn stało się zadość. Aby liczby 
tej me uszczuplić, obmyślono następujący śro­
dek: Cztery powiaty okręgu warszawskiego, 
mianowicie- kutnowski, nowe-radomski, kiele­
cki i ,eden w gubernn łomżyńskiej, zostaną 
zmobilizowane; r e z e r w y  z o s t a n ą  na m iej­
s c u  w o j s k  l i n i o w y c h ,  a l m i a  p ó j d z i e  
ua  p l a c  b o j u .  Tym sposobem otrzjma się 
kontyngent kilkunastu tysięcy wojska. Termin 
mcbilizacyi tej naznaczono na dzień 22 i 23 
b. m.

„Ponieważ rzecz ta. choć dotąd utrzymywana 
w tajemnicy, przedostała się do wiadomości o- 
gółu, skutkiem ukłauania list poborowych, wi^e 
pomiędzy rezerwistami panuje f-woga. nie chcą 
bowiem wierzyć, ze oni właśnie pozostaną w 
kraju, w zastępstwie Unii. Nawet jednak, gdy­
by istotnie pozostali, to oderwanie ich na czas 
nieograniczony od pracy i zajęć, dających u- 
trzymanie rodzinom, budzi obawę powiększenia 
zastępów ładzi bez chleba, już i tak licznych 
w kraju naszym. Obawa zwiększa się tern bar­
dziej, g d y . rozporządzenie zmobilizowania czte­
rech powiatów uważać wolno za tymczasowe, 
mogące być w każdej chwili rozszerzonem na 
całe Królestwo Polskie. Przewidywania te są 
tem słuszniejsze, ponieważ rozkaz mobilizacyjny 
przygotowany został już od kilku tygodni, a 
świeże straty armii rosyjskiej są tak straszne, 
że zapotrzebowanie nowych sił otało się znów 
koniecznem, tem bardziej, że koniec wojny, za­
miast zbliżać się, oddalać się zaaje z każdą 
nową porażką**.

Dzienniki niemieckie donoszą, że w J e k a- 
t e r y n o s ł a w i u  i C h e r s o n i e  przyszło do 
groźnych zaburzeń z powodu starć rezerwistów 
z policyą. Mianowicie rezerwiści, powołani pod 
broń, nie zaopatrzeni w żywność i ubranie, 
rzucają się na sklepy żydowskie i rabują. Po- 
licya poskram:a wybryki, stąd znowu starcie 
jej z rezei wistami. Sceny takie powtarzają się 
w rosyjskich miastach ustawicznie.

bram ie .
Pani domu posiada pokój bawialny, zwany za­

zwyczaj szamDie „saionem" —  służąca ma... bramę 
do przvjmuwania gości. Mogłaby co tydzień urzą­
dzić sobie „jour fix“ w kuchni, ale żadn_ pani do­
mu nie zgodziłaby się na to. Słusznie, czy me słu­
sznie, obecnie tego pytania roztrząsać nie będę, 
dosyć, że służba towarzyskie obowiązki swoje wy­
pełniać musi w bramie. A trzeba dodać, że „ sta­
wanie w bramie- uważają służbo lawczynie za 
grzech mniej lub wiecej ciężki, stosownie do pory 
stawania i osooy, z którą służąca stoi I tę spra­
wę pomijamy na razie, a powtarzamy jedynie, że 
w Krakowie do bardzo rzadkich wyjątków należy 
kamień,ca. której brama nie byłaby w pewnych 
godzinach miejscem zebrań towarzyskich dla służby 
obojga płci. Zwłaszcza wieczorem, po ukończeniu 
roboty, zaludniają się bramy domów 1 rozbrzmie- 

-wają gwarem ożywionych rozmów. Dlaczego nie 
sień, albo schody? To nie wypada. Głąb sieni lub 
schody nważa szanująca siebie służąca za miejsce 
ukryte, rzucające meteryalny i moralny cień na 
osoby, tam rozmawiające —  hrama przeciwnie, 
przystępna dla' wszystkich, widzialna z domu i u 
liey, nakłada hamulec na usposobienie zbyt krew­
kie. Zresztą o rami jest niejaku oknem na świat, 
nęcący tak bardzo po jednostajuości niezbyt won­
nej i jasnej kuchni.

A aka tu panuje rozmaitość! Prym wiedzie „pan­
na krakowska* Postawcie ją na scenie, a będzie 
znakomitą subretką; w bramie wygląda jak piękny 
obrazek w zbyt wielkich i niezgrabnych ramach. 
Wysuwa stopę w żółtym kamaszku i chowa ją 
czemprędzei, poprawia kokardę we w{osach, obciąga 
bluzkę, a poteu zgrabnie erzegiaa się i wygląda 
Da ulicę Nie ma nikogo. To nic nie szkodzi. Ona 
mizdrzy się sama do siebie, do mętnego odbicia 
swej twarzy w zapylone® oknie bramy.

Rzuca okiem na lewo i spostrzega, że z drugiej 
strony ulicy dąży ku niej służący lekarza, czło­
wiek delikatny, pan jego bowiem jest specjalistą 
w chorobach nerwowych Lokaj — „krakowskie dzie­
cko* —  jest mimo czarnego ubrania i angleza tro­
chę wesołym „a n d r u s e m gdy opuści przedpokój. 
Robi znakomicie „perskie oko*, więc zdała tą sztu­
ką wica „pannę krakowską*. Ona udaje że go nie 
widzi, 1 zajęta jest wpinaniem grzebienia we wło 
sy za pomocą obn rąk. przyczem cała jej postać 
bardzo ponętnie wygląda.

—  Dobry wieczór pannie Mani —  powiada lo­
kaj, stanąwszy na progu.

—  A. to pan Stanisław. Tak się przelękłam! —  
odpowiada panna

—  Przecież panna Mama me jest historyczką — 
mówi lokaj, znający się niejako z urzędn na cho­
robach nerwowych.

Przez chwilę patrzą sobie w oczy, a potem wy­
buchają śmiechem Dlaczego? Sami nie wiedzą. Za­
pewne z młodości.

—  Tęskniłem za panną Manią — mówi dalej 
lokaj napół poważnie, napół żartobliwie. —  Serce 
moje ze zmartwienia pokrajane już w kostki.

—  Zanieś je pan do Sataleckiego, będzie dobry 
salceson.

I on owo oboje wybuchają śmiechem. A potem on 
ją obejmuje cała wzrokiem i na chwilę w oczach 
jego zapaiają się złe i pożądliwe Dłyaki. Ona pro- 
to spogiąąjj w źrenice jego widzi owe błyski i do­

brze |e r«zamie Opuszcza powieki, niby pokonana, 
a Wie, ‘ zwycięstwo zaczyna się przechylać na jej 
Stronę. °® Ją bl(lrZe za rękę i mówią do siebie 
półgłosem- Ou opowiada o swoich, codziennych za- 
roDkacn Z naplwV,5Wi które otrzymnje od pacyen- 
tów swoje?0 puna — ona słneha uważnie, udając
obojętną.

—  Panno ll®n*n> >o tam pani „rozbija się* za 
panną —  woła z £ '3 ° ' 'deni usłużny stróż.

Trzeba się nieśmy Pożegnać. On, korzystając 
z pośpiechu, próbuje oocałować ją ukradkiem, a'e 
panna Mania odskoczył® zgrabnie, zawoławszy ener­
gicznie „Żadnych takich! Pobiega na schody, 
a z poza mnrn obejrzała etał jeszcze i spo­
glądał za nią. Poołała ma °d nst całusa i pom­
knęła na górę. Stanisław, zapiB®j4c 8zczelnie angiez. 
wracał powoli do swego przedpokój0- Czy to „flirt*, 
czy miłość?

W  bramie stanęła dziewczyna, nbiana po miej­
sku, ale. bosa. To nie panna krakowska, to Kasia 
z pod Kaiwaryi, służąca „do wszystkiego-* z dru­
giego piętra. Zacina nieco z góralska, ale m® w zie­
lonej skrzyni parasolkę i nicisne rękawiczki. Pra­
wda: i trzewiki Nosi to Wuzystko tylko w ul®* 
dzielę, zresztą w dnu powszednie o strój nie dba

zbytnio. Oparła się o bramę i czeka na Wicka, 
który jest w pobliskim sklepie parobkiem, również 
„do wszystkiego*. Dźwiga beczki z piwem, a jak 
potrzeba, to kołysze dziecko, a nawet rondle myje, 
Fajkę zarzucił i pali „cienkie* Również pochodzi 
z pod Kaiwaryi, a do Krakowa przybył za chlebem. 
Służąc w mieście od lat kilku, jnź nie chodzi boso 
i z góralska nie wiele zacina. Powiada, że jest 
„krakowskim*, skoro służy i mieszka w Krakowie. 
Chodzi w kamaszkach sznurowanych, starej kurcie 
strzeleckiej i wypłowiałej czapce dżokejskiej.

Kasia niedługo czekała. Wicek stanął przed nią, 
nasanął czapkę na tył i wsadziwszy ręce do kie­
szeni, zapytał

—  Zgadniesz Kaśka, com ci przyniósł?
—  Wstążkę?
—  Wam ino wstążki w głowie. A kwaśnych 

cukierków nie łaska ?
Wyjął z kieszeni gai śc cukierków, które wido­

cznie porwał po drodze ze sklepu i wsypał wprost 
do kieszeni. Kaśka wzięła je do garści i po jedne­
mu wkładała do ust, gryząc zębami tak silniej, że 
słychać było po całej sieni. On przysunął się do 
niej i chciał ją wpół objąć aie w tej chwili zja­
wiła się w sieni Jadwiga, niauka z pierwszego 
piętra, zwana „pyzatą*. Nie była „panną krakow­
ską*, ale nieco z góry spoglądała na Kasię, po­
chodziła bowiem z miasta Skawiny.

—  Pan Winezenty u nas? —  odezwała się ko­
kieteryjnie.

—  D mnie i tyle —  mruknęła Kasie opry­
skliwie.

—  A czy to bramę wzięłaś w dzierżawę-* — 
odcięła się Jadwiga

Kasia, widząc, że Jadwiga ma zam ar popsnć jej 
krótkotrwałą zabawę, u c ie k ła  się ao podstępu i 
rzekła:

—  Muszę w rzu cić  do skrzynki list mojej pani. 
Chodź Wicek

—  A wiesz, z ] itórej strony wrzucić list do 
skrzynki? — zapytała „pyzata*.

—  Jak to —  zagadnął Wicek, zaciekawiony 
nieco.

—  Trzeba wiedzieć, z której strony wrzucają 
listy do skrzynki mężczyźni, a z której kobiety —  
odparła „pyzata*.

Wincenty, sromotnie wzięty na kawał, zawrzał 
gniewem. Namyślał się nad odwetem, a wreszcie 
zawołał

—  A wie panna, gdzie raki mieszkają?
Poszedł czemprędzej z Kasią w ulicę, a „pyza­

ta* Jadwiga, patrząc za nimi, pogardliwie mruknę­
ła „ Górale!“

Tego rodzaju dmbne zajścia nie psują zazwy­
czaj pogodnej harmonii, która cechuje zebrania to­
warzyskie „w bramie * Schodzą się tu często wszy­
stkie służące z kamienicy, równie dobrze „kapelu­
szowe*, jakoteż i „niekapeluszowe*, ażeby czas 
przepędzić na pogadance. Bawią się dobrze, gdy są 
same, a jeszcze lepiej, gdy znajdzie się cnociaż je­
den przedstawiciel płci brzydkiej. Czy obmawiają 
swoich bliźnich? Zamiast odpowiedzi, stawiam no­
we pytanie: Czy w pokojach bawialnych także nie 
obmawiają? W. Josse.

K r a k ó w ,  2o październikg.

Nowa szkoła Towarzystwa Szkoły ludowej im. 
królowej Jadwigi, została uroczyście otwartą w Ko­
niewie, staraniem Koła pań w Przemyślu. 18 bm. 
Jest to dw udziesta szkoła T S. L. i dowodzi, ile 
może sprawić inieyatywa jednostek patryotycznych 
wśród społeczeństwa. Ale też niechże społeczeństwo 
popiera tę inicjatywę, niech składa datki na rzecz 
T. S. L. Niech żadne zaoranie, żadna uroczystość, 
żadna sposobność nie minie bez składek na Tow. 
Szkoły ludowej,

Wystawa drukarska w Krakowie. Muzeum 
Narodowe i Towarzystwo „Polska sztuka stosowa­
na* urządzają w gmacha Muzeum Czanskich przy 
ulicy Wolskiej wystawę drukarską. Zaiząd Muzeum 
Narodowego arządza dział historyczny drukarstwa 
w Polsce, Towarzystwo zaś „Polska sztuka stoso­
wana* wystawę działu współczesnego. Wystawa 
otwartą będzie dnia 15 grudnia.

W  sprawie działu współczesnego zarząd Towa­
rzystwa „Polska sztuka stosowana* przysyła nam 
następujący komunikat W j stawa ma na cela przed­
stawić sto] ień artyzmu we współczosnem drukar­
stwie polskiem-. uwydatnić dążenie do nadania rze­
czom drukarskim polskim odrębnego charaktęru, 
dać przegląd artystycznego zastosowania motywów 
swojskich. p rzy przyjmowaniu okazów kryteryum 
artystyczne będzie decydująctm. Artystyczny układ 
całości jest rzeczą najważniejszą i da się ocenić 
nietylko w ozdobnych wydawnictwach, jak albumach 
ilustrowanych, książkach upiększonych inicjałami, 
winietami, ozdobami, lecz nawet w prostym podrę­
czniku szkolnym, ti siktacie naukowj m , oaezwie, 
adresie, etykiecie i t. p. Również ważną jest rze­
czą umiejętny wybór czcionek, ich kombinowanie, 
unikanie czcionek dziwacznych, nieestetycznych lub 
zgoła nieczytelnych, a także umiejętny wybór pa­
pieru, kształtu książki i t. d. Obok ckazow druko­
wanych wystawione będą projekty rysankowe, za­
stosowane do drukarstwa.

Poza okazami drukarstwa w ścisiem tego słowa 
znaczeniu znajdą uwzględnienie na wystawie: lito­
grafie, drzeworyty i t p.1, o ile z drukarstwem są 
związane, służąc do celów ozdooy 1 dekoracyi, np 
afisze, nadto artystyczne oprawy, okładki, papiery 
okładkowe i inne

Towarzystwo „Polska sztuka stosowana* zwiaca 
się do drukarzy, iitograiów, wydawców i artystów 
polskich z prośbą o udział w wystawie. Ostate­
czny termin dla nadsyłania deklaracyj —  20 listo­
pada, dla nadsyłania okazow —  5 grudnia b. r. 
Adres dla deklaracyj: Towarzystwo „Polska sztu­
ka stosowana* w Krakowie, ulica Wolska, L 14, 
dla okazów Muzeum Czapskich, Kraków, ni. W ol­
ska, L. 12. —  Przyjmowaniem okazów zajmie się 
komisya rozpoznawcza Towarzystwa, uzupełniona 
przoz zaproszonych fachowców, których nazwiska 
zostaną ogłoszone. Towarzystwo czyni starania o 
pozyskanie nagród dla drukarzy, litografów i wy­
dawców.

Z Muzeum Narodowego Przy kasie biletowej 
Muzeum Narodowego w Sukiennicach wystawioną 
została w ostatnich dniach rzeźba W. brodzkiego, 
przedstawiająca w marmurze główkę rozpłakanego 
Bachusa Przy „adz wyczaj niskiej cenie — bc wy­
noszącej zaledwie 300 koron —  nie zabraknie za­
pewne w naszem mieście osób, które pragnąc ozdo­
bić swe mieszkanie (rzezba nadaje się szczególniej 
do mobli w stylu empire), pomogą w ten sposób 
Domowi Matejki do pokrycia znacznych kosztów 
podjętego właśnie odświeżenia klatki schodowej i 
sieni.

Szicoła dla dorosłych analfabetów na Kazi­
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mierzu istnieje od roku 1896, a opiekował się 
nią prowizoryczny komitet. Przez lat sześć korzy­
stali z niej tylko mężczyźni. Od zeszłego roku 
otwarto także kursa dla pracownic i sług, które 
też w liczbie około 100 uczęszczały do tej szkoły. 
Aby zapewnić instytucji trwałą opiekę, zawiązało 
się stowarzyszenie, którego celem jest: 1) Utrzy­
mywanie szkoły, gdzieby dorośli analfabeci płci 
żeńskiej i męskiej pobierać mogli bezpłatną naukę 
czytania i pisania w języku polskim, 2) utrzymy­
wanie bezpłatnej czytelni i wypożyczalni- 3) urzą­
dzanie popularnych odczytów z dziedziny nauki.

Na mocy statutów, zatwierdzonych przez namie­
stnictwo, odbyło się pierwsze walne zgromadzenie 
dnia 16 b. m., celem wyboru wydziału, d° którego 
weszli: dr Adolf Gross, jako prezes, p. Adela Prop- 
perowa, jako zastępczyni, prof. Adolf Ulienthal, 
jako sekretarz, następnie jako członkowie wydziału: 
dr M Horowitz, dr W. Krongold, pani Landauowa, 
Celestyna Rosenberg, Paulina Rosenbergowa, Lndw. 
Rapoportowa, dr J- Steinberg i dyr. S. Spitzer. — 
Walne zgromadzenie poruczyło wydziałowi urzą­
dzenie w najbliższym czasie popularnych odczytów.

Z  T o w a rz y s tw a  im j .  |. K ra szew sk ieg o  (Sto­
warzyszenie pomocy naukowej dla Polek) komuni­
kują nam, że 26 listopada urządzoną będzie zabawa 
taneczna na cele Towarzystwa. Bliższe szczegóły 
(miejsce) podane będą później.

Z  te a tru  ludowego komunikują nam: W sobotę 
daną bedzie „il®^® Polkc»“ , sztuka na tle patryo- 
tycznem grana * pogodzeniem na scenie teatrn 
ludowego we Lwowie

Tragiczny księdza. We wtorek wieczor­
nym pociągiem jechał ks. Franciszek K r u p n i k ,  
proboszcz z Zabierz°ws pod Niepołomicami. Pociąg 
ten od 1 maja b, r, nie zatrzymuje [się w Kłaju, 
najbliższej dla Zabierzowa: stacyi kolejowej. K°. 
Krupnik już y'- °krotne podobno z dobrym sku­
tkiem wyskakiW-ł z wagonu, gdy tenże na stacyi 
Kłaj zwalniał biegu. We wtorek wyskoczył ł ak 
nieszczęśliwie, Upadłszy na torze, g ł o w ą  u d e ­
r z y ł  o B z y n y  i z a b i l  s i ę  na m i e j s c u .  — 
Zwłoki nieszczęśliwtgo księdza zostawiono no torze 
kolejowym prze* całą noc, aż do przybycia homi 
syi sądowo-'ekarskiej_ pogrzeb s. p. ks Krupnika 
odbędzie się jutro rano w Zabierzowie.

N iebezp ieczny w yp ad ek . Znany w szerokich 
kołach KraknW® radca miejski i adwokat, dr Leon 
Rothwein, doznał onegdaj niebezpiecznego wypadku. 
Oto przy spożywania drobin, dość wielka kostka 
z kurczęcia utkwiła mu w przełyku tak silnie, 
że nie zdołano jej stamtąd usunąć przez zabiegi 
chirurgiczne Pr7ez powołanych lekarzy, a nawet 
osunęła się JM'ZCze w dół, narażając pacyenta na 
poważne i c ię ż k ie  cierpienia. —  Stan choroby dra 
Rothweina ma by ć bardzo poważny.

, Ar8“. Miastu naszemu przybyła z dniem dzi­
siejszym nowa instytucja artystyczna, której zada­
niem będzie pośredniczyć pomiędzy naszym świa­
tem malarskim i rzeźbiarskim a szerokiemi kołami 
publiczności w sprzedaży dzieł sztuki. Inieyatywę 
w powołaniu do życia tej instytucyi powziął za­
szczytnie znany hterat i krytyk sztuki p, Zygmunt 
Sarnecki, który też objął naczelne kierownictwo 
nowego saionu. Lokal tego nowego przybytku sztu- 
k i, którego podwoje dziś o tw a rto , mieści się na 
rogu ulicy Brackiej przy Rynka głównym —  
W  pięknym s a lc ie  znalazło pomieszczenie prze­
szło 100 dzieł sztuki pierwszorzędnej wartości i 
najgłośniejszych dziś w naszym świecie artysty­
cznym firm. Obok głośny ch dziś nazw isk profeso­
rów naszej Akademii sztok p iękn ych , znalazły się 
tu utwory całego #«erega wybitnych i uznanych 
artystów, którzy płody swego pędzla w ystawili tu 
taj w celach sprzedaży, a całość ekspozycyi przed­
stawia wielkie bogactwo i wielką rozmaitość plonu 
artystycznego, nłat^mjącą publiczności wvbór dzieł 
sztuki od najceln '9i 8zvch i najwybitniejszych do 
najskromniejszych- Obrazy są przeważnie małych 
rozmiarów, ceny ®a ®'e nałożone są nader skro­
mne w stosunku d° mepośledniej ich wartości, tak, 
że publiczność nasz® m&zawodnie chętnie kierować 
to będzie kroki, m®j4c ułatwiony tn wybu»\

Na ścianach salo**3 widnieją dwa piękne studya 
pastelowe prof. A*6 11 ^icza, stndyum góraia W y­
czółkowskiego, łąk* ^  ̂ isławskiego , studyum Me­
hoffera i Fałata, pe*en wdzięku obrazek rodzajowy 
Wodzinowskiego, dos >uałe studya portretowe Bo- 
znauskiej, pejzaże I Łl °>błj, Trojanowskiego, Filip­
kiewicza , dwa wytworne pejzaże włoskie 8t. Ja­
nowskiego , peizaź 'C’zczyglińskiego studyum Dem- 
czuk® i liczny pocź6’ starszych i młodszych arty­
stów, których nazvyisk® Wyłamują się nt horyzon­
cie współczesnej sztQ ■

Wobec brakr n ®a8j tego rodzaju prywatnego sa­
lonu, powstauie „Arsn 1 rz.vjmie niewątpliwie ogół 
nasz z żywem zadomowieni, jako poważną próbę 
przedsięwzięcia. uł®ŁW*aiHcego artystom pozbywanie 
swych płodów w warunkach dla nich najkorzy­
stniejszych. Umiej?1®0 1 świadome celu i zadań 
kierownictwo daje m r-vtri Wypadku gwarancyę, że 
nowy salon odpoWt5 P°trzebom zarówno artystów 
jak i pnbliczności W sPosób nie przynoszący ujmy 
sztnee, ale podający PWBocną i życzliw ą rękę.

Wystawę „Arsu* zwiedzać można przez cały 
dzień.

Z Towarzystwa E tyczn eg o . K o c i a n  Jaro­
sław wykona na dr°dokcyi) która odbędzie się 
w poniedziałek dn's ^  b. m., w Bali „Sokoła , 
Ernsta, Dienz.a, \V,en.iaw8kiego, .Paganiniego, itd. 
W produkcji tej w $ rof< Jdział pianistka p. Małgo­
rzata Wola wy odegt9 * utworów Chopina, Schu­
manna Schutta i t £*- bilety na produkeyę sprze­
daje knneelarys. Tova‘rz-JBt,wa muzycz^egt w godzi­
nach od 12 do l  w "'•dnie, i od 4 do 5 po po­
łudniu (Plac Szczep®®8 > L. 3j_

S p ra w a  ButKOWlłY-, _bruńca, skazanej onegdaj 
na 10 lat ciężkiego wRzienia Anny Batkówny, dr 
Włodzimierz Lewicki w®iósł dzisiaj do trybunału 
apelacyjnego odwołani0 p Wysokiego wymiaru kary. 

Jeszcze jeden „redal<tor“ przed sądem . Na
wczorajszej popołudniowej r<)zprawie przeciw Feli­
ksowi Doerflerowi, ionemti o oszustwo, zezna­
wały panie: Medweck® '  Tomasiewicz (trzecia Jor- 
densówna wyjechała * Brakowa) o tem, w jaki spo­
sób oskarżony wyłudzi* 01 nieb kaucye. Doerfler 
obiecał im od Laucyi °prócz tego ^odstawił 
się im w roli wpływowel nsoby, opowiadał n. p. że 
niezawodnie będzie Wjbraay d0 parlamentu jako 
rzeczniK interesów żanjartlbw.

Następnie rozpoczęły wywody Btron Po prze­
mówieniu prokuratora uw° uoogowskicgo, pod­
trzymującego oskarżeni*' w Całej Pe*ni> zabrał głos 
obrońca obwinionego ®dw- dr Gankinwicz, który 
wykazywał, %6 w czyn®**1 zarznconych oskarżone 
mu nie ma wcale zna1®*011 o8z®8twa, gdyż Doerfler 
działał w dobrej wierze, pewny będąc, że projekto­
wane „Stowarzyszenie pensyonatów żandarmskich* 
przyjdzie do skutku P° obronie dra Gnńkiewicza 
zabrał głos sam obwiniony i z płaczem prosił 
przysięgłych o werdykt uwalniający gdyż ikaaa-

nie byłoby ciosem nie tyle dla niego, oo dla jego 
rodziny, chorej żony i trojga dzieci.

Po resnmó przewodniczącego sędziowie przysię­
gli po dłuższej naiadzie ogłosili werdykt, którym 
7 głosami potwierdzili a 5 zaprzeczyli pytanie 
o zbrodnię oszustwa. Na podstawie tego werdyktu 
trybunał wydał wyrok uwalniający oskarżonego od 
winy i kary. Prokurator zgłosił natychmiast zaża­
lenie nieważności i postawił wniosek o zairzyma- 
manie nadal w areszcie śledczym obwinionego. Do 
wniosku tego trybunał się przychylił, wobec czego 
Doerfler odprowadzony został do kazni więziennej.

Dzisiaj jednak prokuratorya państwa cofnęła 
wniesione, wczoraj zażalenie nieważności, a Doer 
fler został wypuszczony na wolność. Wiadomość 
o wypuszczenia go z więzienia otrzymał Doerfler 
w chwili, gdy w kancelaryi więziennej pisał ogro­
mne zażalenie na prokuratora do ministerstwa spra­
wiedliwości.

Z sali sądowej. (Nałogowa kradzież i rabunek). 
Ława przysięgłych w Krakowie rozpatrywała w dniu 
dzisiejszym sprawę o kradzież i rabunek. Mianowi­
cie prokuratorya państwa oskarżyła Magdalenę Ku- 
delową, wyrobnicę, o zbrodnię rabunku z § 190, 
popełnioną przez to. że gwałtem złote kolczyki dn. 
26 czerwca b. r. w sieni domu przy ul. Józefa ma 
łoletniej Tanble Scharfównie z uszu wyrwała, a przy

i ope acyi _^ho dziecka zraniła. Oskarżone, na­
łogom , zło jka i pijaczaa, tłumaczyła się że stróż­
ka domu tego chciała jej owe kolczyki sprzedać, 
co jednak wobec zeznań świadków na wiarę nie za­
sługuje. Szczególniej zwróciło uwag  ̂ przesłuchanie 
matki dziecka, zeznającej z temże na ręku. Świa­
dek zeznawał głosem silnym z uroczystą intonacją, 
potępiając silnie oskarżoną. Wesołość wywołało 
przesłuchanie świadka Agnieszki Wuckowej, która 
szeroko opowiadała zdarzenie, strojąc najpocieszniej- 
Bze grymasy z żywą gestyknlacyą. Zresztą galerya 
świadków, jacy się przed trybunałem przesunęli, to 
typy bezdomnych włóczęgów z zaników Kazimierza, 
jakby wykrojone z słynnego dzieła Gorkija „Na 
dnie*. Z samego dna pochodzi też i owa oskarżona, 
z nst której pada takie straszne pytanie, rzucone 
robiącym jej uwagę, jak mogła coS podoonego zro­
bić „a cóż mnie innego robić, jak tylko kraść?*

Rozprawie przewt dniczył radca Kulikowski, o- 
skarżał zastępca prokuratora dr Solak, bronił adw. 
dr Tomicki. Ława przysięgłych odrzuciła pytanie
0 raDunek, a zatwierdziła tylko przekroczenie kra­
dzieży, wobec czego trybunał skazał obwiniona, któ­
ra 3 miesiące przesiedziała już w więzieniu śied- 
czem, na dwa miesiące ścisłego aresztu Skazana 
przez obrońcę swego wniosła odwołanie od zbyt 
wysokiego wymiaru kary.

Pod adresem magistratu. Mieczkańcy uiic: 
Diet!ov. sklej, Starowiślnej i Wielpole proszą magi­
strat , aby raz już przystąpiono energicznie do u- 
sunięcia resztek wystawy metalowej i ogrodzenia 
jej, które tamują swobodną komunikacyę w tej tak 
gęsto zamieszkałej dzielnicy Zwłaszczi daje sję to 
odczuwać obecnie, gdy panuje słota jesienna, a li­
czne zastępy dziatwy szkolnej z tamtej strony, 
mając zamkniętą komunikacyę wprost —  obchodzić 
muszą plac byłej wystawy, przechodzić przez kopce 
b*ota i kałuże wody, [chcąc się dostać do szkoły 
w śródmieściu.

Z kroniki wypadków. Stefan Grabka, woźnica 
hoteln Saskiego jadąc dzisiejszej nocy przez ulicę 
Długą, został najechany przez pędzącą dorożkę, z 
powodu czego spadł pod koła własnego wozn i od­
niósł 7 bardzo ciężkich ran na głowie Wezwane 
pogotowie Towarzystwa ratunaowego, po udzieleniu 
opatrunku, odwiozło nieszczęśliwego do szpitaln św. 
Łazarza na oddział chirurgiczna

Nowy sąd. „Gazeta Lwowska* ogłasza rozpo­
rządzenie ministerstwa sprawiedliwości, mocą któ­
rego ustanowiony przej to ministerstw sąd powia­
towy w B o ł s z o w c a c h  rozpocząć ma swoją 
działalność dnia 1 czerwca 1905

Pożary. W Zbydniowie ^Tarnobrzeg) zgorzało 
w ostatnich dniach 6 domów mieszkalnyh wraz 
z budynkami gospodarskiemi i zapasami zboża. 
Szkoda wynosi około 12.000 koron. —  W  Tudio- 
wie (Rossów) w cerkwi spłonął ołtarz, wartości 
około 8oO koron, wskutek pozostawienia na uim 
płonących świec. —- W  Czyżowi" (Złoczów) spło­
nęło 24 zagród włościańskich dnia 9 b m. Szkoda 
wynosi przeszło 26.000 koron i zaledwie w jednej 
trzeciej części była ubezpieczoną od ognia.

Zmarli.
Em;l E a n i e w s k i  uczestnik powstania sty­

czniowego, zmarł w Levallois-Perret (we Francyi), 
przeżywszy lat 61.

Artur G r o n o s t a y s k i ,  wyższy urzędnik po­
cztowy, b. uczeń szkoły polskiej w Batignolles i 
liceum Bonapartego, urodzony w r. 1842 w Orlea­
nie. umarł w Villeneuve. Ojciec jego był wychodź­
cą z r. 1831, poprzednio profesorem w uniwersr 
teeie wileńskim. S p. Gronostayski reprezentował 
zarząd poczt francuskich na wystawie w Wiedniu 
w r. 1873 i 1883. nadto w Berlinie w r. 1885. 
Znanym był jako linerwista; prócz ojczystego wła­
dał językami: francuskim, rosyjskim i niemieckim. 
W  „Ecole des langnes oriertaleg* wykładał język 
rosyjski.

S ś w i a t a .
Z Warszawy, Wczoraj w kościel , Dopijarskl® 

ks. rektor Gralewgki odprawił mszę za spok i  d u  

szy nestora rzeźbiarzy poiskich, ś. p- 'Wiktora 
Brodzkiego, zmarłego w Rzymie 1 0  b01, ®bożeń- 
stwo odbyło się staraniem Tow‘irz' Btwa ®rtysty- 
cznego. W  Kościele było w,e.ll(. ar*-V8̂ a malarzy
1 rzeźhiarzy, oraz przedsr®w e świata literackie­
go i dziennikarskiego-

■ Wczoraj otwarto * sądzie okręgowym testament 
ś. p. J a n a  Golństanda. Niezależnie od zapisów na 
rzecz krewnych, testament zawiera następujące le­
g a t y  15.000 rnbli na 3 stypendya ś. p. Jana 
Goldhi.anda i studentów politechniki waiszawskiej, 
Polaków, poddanych rosyjskich, bez różnicy wy- 
zaań 5000 rnbli na urządzenie i utrzymanie w 
szpitala dziecięcym, przy nlicy Aleksandrya, łóżka 
imienia ś. p, Jana Goldstands; 1000 rnbli na przy­
tułki noclegowe; 1000 rubli ns pogotowie, 1000 
rubli no kolonie letnie; 1000 rubli na kościół w 
Zaborowie; 2000 rnbli na główny dom schronienia 
starców, sierot i paralityków starozakonnych przy 
ulicy Wolskiej. Ogółem tedy zapisy douroczynne 
wynoszą 26.000 rubli.

Z w alki 2 niemczyzną. ,w  Inowrocławiu na 
Kujawach odbył się w niedzielę wielki wiec polski, 
na którym zaprotestowano ponownie przeciw prze­
chrzczeniu nazwy tego miasta na „Bobensatea 
Na wiecu tym przemawiali głównie poseł dr Krzy- 
miński i dr Brodnicki z Kolasy.

„Sokół * W Wągr0WCU w Poznańskięm obchodzić 
będzie w niedzielę dnia 23 b m. 10-tą rocznicę 
istnienia. Program obchodu obejmuje między inne- 
mi przedstawienie teatralne. obecnie donoszą,
przedstawienie zostało z a k a z i  u •, m.mo, że ode­
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grać miano niewinne sztuczki: „Wizerunek mojej 
kocnanKi* i „Wujaszek Alfonsa*. Walka z Soko­
łami wre więc teraz na całej linii! Nawet póturzę 
dowa „Norddentsche Allgemeine Zeitung* twierdzi 
już, że Sokoły —  to k a d j r  p r z y s z ł e g o  w o j ­
s k a  p o l s k i e g o .

Biskupstwa w zaborze rosyjskim. Na osiero
cone (przez mianowanie ks biskupa Roopa bisku­
pem wileńskim) biskupstwo tyraspolskle mianowa­
ny został dotychczasowy kanonik kapituły tyraspol­
skle*, K e s s l e r .  Dyecezya tyraspoiska obejmuje 
wszystkie gnbernie Rosyi południowej, położone 
nad morzem Czarnem, gdzie katolicy rozrzuceni są 
na olbrzymiej przestrzeni. Biskupem płockim tn« 
mieisce ks. biskupa Szembeka, mianowanego metro­
politą mohyiewskim z siedzibą w Petersburgu) mia­
nowany został ks. kanonik W n u k o w s k i ,  prałat 
kapitały łacko-żytomierskiej. Konsekracya biskupa- 
nominata Wnukowskiego odbędzie się 13 listoDaća. 
Tym sposobem wakują w Królestwie Polskiem tyl­
ko dwa trony uiskupie: s e j n e ń s k i  (augustow­
ski) po zgonie ś. p. ks. biskupa Baranowskiego i 
safragania k a l i s k o - k u j a w s k a  po zgonie ks. 
biskupa Kossowskiego. Podróż ks. arcyb’skupa war­
szawskiego Popiela do Rzyma ma właśnie, pomię­
dzy innemi, na celn porozumienie się co do tych 
ostatnich wakującycn dyecezyj.

Uwięzienie morderców byłego radcy miejskieg* 
w Wiedniu, Sikory, wykazuje niektóre zajmujące 
szczegóły. Małżonkowie Kleinowie, którzy dopuścili 
się tej zbrodni 1 uciekli na razie do Paryża, wy- 
na ęli sobie tam pomieszkanie w dzielnicy robotni­
czej przy ul. St. Denis na sz ó s ty m  piętrzą, już na 
poddaszu. Wynajęli mianowicie jeden pokój za 135 
franków na cały rok. Kleinowie sądzili, że unika­
jąc dzielnic, w których mieszkają obcy przybysze, 
a ukrywszy Bię w izielnicy robotniczej unikną czuj­
nego oka policyi, tymczasem właśnie pomiędzy biu­
rowcami wpadł w oko cylinder Kleina i strojny 
kapelusz lego żony. Stróżka domu, w którym Klei­
nowie wynajęli pokój, zaraz powzięłs podejrzenie 
na widok tej eleganckiej, ak na ową dzielnicę, 
pary. Popnlarnt dziennik „Petit Parisien* umie­
ścił portrety Kleinów z opisem popełnionej orzea 
nieb zbrodni, skutkiem czego i owa dzielnica, w któ­
rej zbiegowie zamieszkali, zaczęła mówić o tej spra­
wie i wprost podejrzywać nowych przybyszów. 
Wieść o nich doszła do komisaryatu dzielnicy, a re­
szty już dokonała polieya. Szef biura bezpieczeń­
stwa Hamard, umiejący dobrze po niemiecku, za­
brawszy fotografie Kleinów, naai się do nich i za­
raz poznał, że ma przed sobą morderców Sikory. 
Klelnowa przeczyła z początku, mówiąc, że nrzywa 
się Kohn, ale wreszcie oooje przyznali się do iden­
tyczności. Klein leżał w łóżku skutkiem opnchnlę- 
cia gruczołr pachwinowego nogi. Na policyi Klei- 
nowa oświadczyła, że sama zamordowała Sikorę, 
a mąż nie widział nawet ofiary. „Niech mnie po 
wieszą —  mówiła w dalszym ciąga —  ale niech 
dadzą spokój memu mężowi, który jest zupełnie nie­
winny. Kiein uniewinniał się w sposób podły, skła­
dając wszystko na żonę i twierdząc, że postępował 
tylko za jej radami. W  drugim dniu śledztwa wy­
raził się, że słucnał żony „jak pudel*. Hamarda 
po przesłuchaniu poprosił o papierosa, który też 
otrzymał. W  oba koszach żółtych, które były wa­
żnym znakiem w poszukiwaniu Kleinów przez po­
licję, nie znaleziono papierów wartościowych, o któ­
rych uwięzieni nie dali też żadnych informacyj. 
Przy esobistej rewizyi znaleziono przy nich tylko 
530 franków. Tym razem policye wiedeńska i pa­
ryska mogą pochwalić się powodzeniem.

Bójka rezerwistów, z  W a r s z a w y  donosi ko­
respondent „Dziennika Poznańskiego*

Pod Warszawą na pla:u musztry na Bieianach 
jednego z rezerwistów-, powołanych na zwyczajne 
ćwiczenia, uderzył oficei pięścią pod brodę za to, 
że postawa jego w szeregu nie była prawidłową. 
Rezerwista (zdaje się Polak) wymierzył mu natych­
miast policzek. Oficer dobył pałasze chcąc doraźnie 
opornego ukarać. Koledzy jednakże rzucili się nr 
oficera i na obecnych podoficerów. Wszczęła się 
zażarta bóika. Zawbzwano żołnierzy liniowych, któ­
rzy przybiegli na pomoc z bagnetami. Poniewaf re­
zerwiści mieli także karabiny z bagnetami, więc 
bójka przybrała rozmiary krwawe. Ostatecznie po 
obydwócn stronach zo»ta ’ o około 2U lżsj Inb ciężej 
rannych. Podobno dwóch już zmarło. Sprawa skoń­
czy sie oczywiście przed sadem wojenn rm, który 
nie wybacza. Dodać należy, że pomiędzy rezerwi­
stami znajdowaJi się przeważnie Polacy.

Budżei Wiednia. Zamknięcie rachnnkowe stolicy 
naddnnajskiej za rok 1903 wykazuje w  dochodach 
z w y c z a jn y c h  sumę 127.985.088 koron, w nadzwy­
czajnych 40,771.418 koron Wydatki zwyczajne w y ­
nosiły Tl9,254J.i3 kor., nadzwyczajne 46,702.119 
koron. Rachunki więc gtolicy za rok wspomniany 
zamknięto z nadwyżką 2,800 275 koron.

Uwięzienie TaUSbiga. „Agencja Havasa“ donosi 
z Tenerify, że Tanssigowi odebrano znajdującą się 
W jego posiadaniu kwotę 700.*>00 koron. Taussiga 
odwożą władze scatkieŁ „Kulie .

Pomnik Billrothf.. Obradnjfty obecnie w Abtm- 
zvi kongres balneologów postanowił wznieść w tem 
mieście pomn,b d*a uczczenia pamięci znakomitego 
le k a r z *  uczonego. ,

Uwięzienie anarchisty z Barcelony donoszą, 
te  poiicya aresztowała niebeziecznego anarchistę 
Pedro Postera. Znaleziono n niego kompromitujące 
Msty, oraz fotografie Cause/ia i innych anareni- 
stów.

Antoni Fabris. Seroowie stracili w dniach o- 
statnich wybitnego pracownik? narodowego, jakim 
był A Fabris, redaktor „Dnbiovnika*. By* to je­
den z najbardziej z n a n y ch  dziennikarz17 połndnio- 
wo-słowiańskich, wierny syn ctarego Iłuurowriko 
(Ragmyl W  powrocie ze ziazdu serbskich dzienni­
karzy w Belgradzie, uwięziony na granicy przedll- 
tawskiej i dłuższy czat trzymany w śledztwie, ze­
stal oskarżony ° Zu,ad§ stanu. Na osiami® zje- 
żdzie dziennik»rzy słowiauskich w T>ilźnie był obok 
Chorwata dra Mazzury drugim prezesem jedno­
myślnie wybrani- „Novi Srbobran* poświęca pa­
mięci z®arłego cały numer, ozdobny jego podo­
bizną.

Serbski hymn narodowy. Na konkurs, rozpisa­
ny przez serbskie ministerstwo oświaty, wpłynęło 
gotąd 6 hymnów narodowych, między niemi naj' 
więcej pochwał zyskuje hymn poety serbskiego Ste­
fana Reszewic'a z Zagrzebia; mel*dyę skomponował 
chorwacki kompozytor Z<ajc. Na próbie śpiewu te­
go hymnu w Zagrzebiu nodobał się on powsze­
chnie.

bvmisya biskupa. Biskup Z Rożnowa (RoseDan) 
na Węgrz«ch, Jan I w a n k o w i c z ,  który —  jak 
wiadomo —  popadł w konkurs i wezwany został 
do ustąpienia, wydal dzisiai list pasterski do swo­
ich dyecezyan, w którym donosi, że dymisyonuje i
udaje się do klasztoru.

Konferencya notaryu8ZÓW. Prezydent ministrów 
dr Koerber, jak< kierownik ministerstwa sprawie­
dliwości, zawiadomił prezydenci. Towarzystwa no-



S I I  aidawruKa 1J04 .n 6 w  a  s e  r o  e  m & Nr 24»

■aryusiów w Austryi dra Mayrhofera, że konteren- 
:y* aotarynszów z przedstawicielami ministerstwa 
sprawiedliwości odbedzle się dnir, 22 b. m w sali 
Posiedzeń ministerstwa sprawiedliwości. Prztdmio- 
*’em obrad konferencji będą nehwały, powzięte 
w grudniu rokn ubiegłego przez delegatów Towa 
r*ystwa noiaryuuzow austryackich na posiedzenia 
w Wiedniu.

Ogromne iłankructwa W  Morawskim Krumło- 
w'e (M&hrisch Kroman) zbankrutowała fabryka wy 

w * wełmy i bawełny pod firmą M. Geringera
^owic. Stan bierny wynosi około 2 miliony ko- 

ron? stan czynny milion korop, na tę bowiem sumę 
01 zacowano fabryczne budynki. Ciąży na nich atoli 
*Ong hipoteczny Kasy oszczędności i 200.000 ko- 
ro,“ jednego z wiedeńskich wierzycieli, skutkiem 
e*ego gtan cz-nny jest znacznia mniejszy.

Manowrnia i przeniesienia Prezydent gabinetu jako 
kierowniz min zterstwa sprawiedliwości, przeniósł ad- 
junkti sądn EugWhwza Warmskiego z Wiśnicza do 
Gorlic.

i Uazeta I wowska* ograsza: Namiasin.il przeniósł ad- 
3“akta bmownictwa, MaksymJliana Matakiewicza z Tar-
n°0rzegt d0 Lwowft.

t[eP3rtoar teatru miejskiego w Krakowie
W soboty .PraD"! Łańcucki41, dramat w 4 aktach 

* *Pilogien z” czasów Zygmnntowskich Adolfa Nowa-
c*yńskieg0.

niedzieli. „Dyabeł Łańcucki*. 
ktlenijgrTa W piątek 2 ' października: Urszuli p. 

m ' E iryoną op ; w sobotę 22 października: Korduli 
P- m. i ileiapiosza b.; w niedzielę 23 października: Ja-

Kantego i .Ignacego,
kraaowssiego nbsemsatoryum imia lb października 

termometr doszedł od 7-0 do 11’2 C., — buromeir pod- 
k. sil zię.

Dnia 20 października o godzinie 7 rano stan orome 
trc 7500 mu., termometio 7"5 C.; wiatr caohodni.

Przepowiem) *a oentralnego meteorologicznego zakł»dj 
V Wiedain d l. Gali yi zaohooniej na dzień 20 paidzier 
kika: poohmsrno. uhłodno.

O a b p y e l s k l  ( K v » a k ó w )  ku-
htije, sprzedaje i najmuje —  fortepiany, piani- 
ha, harmonie i p i a n o l e  — kiiajowe i zagid 
ficzne —  nowe i przegrane —  za gotówką i 
sWaty — bez zaliczki.

Wiadomość: l a f i m  literackie i ariysiycziiB.
—  N iezwykła satyra. Bernard Shaw, słynny 

i bardzo oryginalny dramaturg angielski, napisał 
jednoaktową sztukę p. t. „Dlaczego okłamywała swe­
go męża44, którą wystawiono w Nowym Jorku w tea­
trze Berkeley a Lycsnm 27 września b. r. Sztnkę 
przyjęto entuzyastycznie, lecz równocześnie z ogro- 
mnem zdnmh niem. Oto sztuka powyższa b y f a sa ­
t y r ą  na v ł a s n ą  B z l n k ę  a n t o r a  p. t. „Can- 
didaa, którą Nowy Jorl znał doskonale jnż daw­
niej ze sceny swej niezwykłej satyrze autor 
Wyjaśniał 1 rz«i rowadzone myśii w „Candidzie44 bez 
litości. , bor< 1 zapewnia, że jest to tak świetna 
**tuka, jakiej Nowy Jork me widział od szere-

lat. r__i
—  Nowe ksiąiki.
Auan: K r e c h o w i e c k i  „Mro*“ , Powieść na 

tle historycznrm XI U w Z cykl* „O tron“ . War­
szawa 1905. Nakład Gebethnera i Wolffa,

Stanisław Nałęcz O s t r o w s k i -  „Przed burzą44. 
Powieść historyczna z XV w. Z cykln „Półkp, iżvc 
a krzrżu Warszawa 1905. Nakłaeem Gebethnera 
i Wolffa.

Zygmnnt W a g  Lip wtoki: „Śladami Mickiewi­
cza44. Szkice i przyczynki do dr.iejóv romantyzmu. 
l *ow U 05. Nahłai iv,m Tow wydawniczego.

sdensz S i e r z p u t o w s k i :  Pierwsza próba re- 
^Dny policznej w Polsce. Warszawa. J. Fiszer. 
1905.

Rv»zarJ Mn t h e r :  History* malarstwo. IV. Ma­
larstwo w epoce barokn. Wiek złoty malarstwa ni­
e lu d z k ie g o  Przełożył St. Wyrzykowski. Warsza- 
W| Nakł. J Fiszera

Hanasz L i e :  Ulwnngowie. Karta z księgi namię­
tności. z  norwegskiego przełożyła J. Klemensiewi- 
ciowa. Warszawa 1904. tBibboteka dzieł wyboro­
wych 349).

Ostatnie wiadomości.
W 3 p r a w i e  ang i e l ś k o - t y b e t e ńs k i e j  

® teraz powitają trudności „Biuro ^®utera“ 
donosi, że okupac ya doliny Czniubi w yhecie 
P°trwa zapewne U  lat. Tybetańczycy oświad­
cza.ą, iż nie są w stanie zapłacić nałożonego 

nieb odszkodowania w przeciągu ustanowio­
nego terminu trzccłiletmego. Ze strony miaro- 
da^nej uczyniono pronozycyę, aby Anglia okn- 
•^Wała d.Jinę Czumbi aż do ostatecznego za­
chcenia odszkodowania, z czem Tybetańczycy 
Ca.ją Się zgadzać. Co się tyczy umowy angiel- 
, Mhtybetańskiej. oświadczył nagle chiński am- 
r®*>, ż# icanwencya ta narusza zwierzchnictwo 
Mn. Wysłanie taotaja z Tientsinu do Lhassy 

P łaża,ją tylkr* za manewr celem zyskania na 
{.. ^ie przez tak "aleaą podróż. Zachodzi obawa, 
ja, tymczasem mógłby powrócić Dalaj-lama do 

3»8sy ze swym rosyjskim doradc,.

: "" *  mm. . . _

Sroiiitfl lwowska.
LWÓW, 20 Października. 

O s ło n ię c ie  pom nika ł r ; i i e w i t z a  w e  Lw o-
,a- Komitet ogłasza, że dyrekeya kolei patstwo- 

własną ręk  ̂ specjalnych pociągów urzą- 
zakntm! ’noże- Natomiast na każde zażądam , przy 
pociąg J 75 biletów III klasy urządzony zostanie 
na ąpi £ f wyc.ajnj z 5u<\, opustem, skoro powrót 
Ci iglem, » dr /^ego dnia w nocy, tym samym po- 
chcą innemi ^ °pustem gdy goście powracać ze- 
kto* kolei p a w * ea®i- Równocześnie wydał dyru- 
Btacyj, ażeby w °wych polecenie na nacze ni w 
przód) z miejscowe, !,e zgłoszenia ("na 5 dn na- 
podróżnych, przyg( komitetu znaczniejszej 
nów. odpowiedni zasób wago

Zgłoszenia z prowinCyl 
wistów przybędą wł0ści "9 ogromne: z wielu po- 
po paręset głów. Pokucie, zf ,e Je)egacye w liczbie 
poiska lwowska zap ow ied z ia ł 1,£iU“orRka’ tarD0‘ 
■» uroczystości, która pr2ybi; J 0ż nmny udział 
*neth, ego h*łdn dla wifiBZc ’ 3»k« wyraz po­
miar, *®ponnjące roz-

fclhierć posła. Z  W iednia donos
0 Kedz 9 Wieczór zmarł tn p0 dłn ł  . 20™]
*  9 rokn życia poseł do Rady p a ń ^ a ^ 0? ^  
Widłowej we Lwowie P i e p  >8 p o r » t y ń BuT

Jż podczas ostatniej sesrl parlamentarnej zani 
'aógł; udał się na kuracyę na południe, lkąd n®' 
łtępnie w iecie przenlół) -ię  do zanatoryum pod" 
WiednUm,. W  •statnich dnlacn Drzew-ieaiono g0

w beznadziejnym stanie do Wiednia. Lekarze od­
radzili przewiezienie chorego do Lwowa.

Pierwszy wykład prof. K a l l e n b a c h a  odbył 
się w uniwersytecie iwowstim we wtorek po połu­
dniu. Prof. Kallenbach wstępne słowa poświęcił pa­
mięci wielkiego Rwego poprzednika, ś. p Chmielow­
skiemu, a następnie przedstawił zabiegi w celu pod­
niesienia historyi literatury polskiej. Zrobiono wie­
le, ale więcej zostaje jeszcze do zrobienia. Nie spu­
szczając więc z oka syntezy i uogólnień, iść po 
trzeba dalej drogą monograficznych opracowań i 
oceny poszczególnych pisarzów i okresów'.

Licznie zebrani słuchacze podziękowali za pre­
lekcję oklaskami.

Z teatru lwowskiego. Dyrekeya zaangażowała 
p. T a r a s i e w i c z a  na kilka występów w sztuce 
Jul. Germana „Lilith“ .

Z Izby sądowej. Trybunał karny skazał wczo­
raj b. słuchacza medycyny, Aleksandra Baczyńskie­
go na 2 miesiące więzienia za kradzież i fałszywe 
i ełdowame się w hotelu. Jakiś obywatel przyjął 
Baczyńskiego z litości na nocleg, a Baczyński u- 
kradł iru kartkę zastawniczą na kilka losów, war­
tości przeszło 200 koron i sprzedał ją niejakiemu 
Bredlowi za 100 koron. Przeciw Baczj ńskiemn to­
czy się także śledztwo o kradzież zegarka w Prze­
myślu.

Repertoar Teatru lwowskiego.
W piątek: „Lilith", bejki w S aztach prze* J. Ger- 

mana.
W sobotę: „Lilith°.
W nied.^elę po południu: „Słodka d«iewczynaJ; wie­

czór „Lilith*.
s 1W M

Z  Sejmu krajowego.
(Telegram y „N. Reformy” z 20 października).

Lwów. Na dsisiejszem posiedzeniu Sejmu kra- 
iowego po odczytaniu petycyj zabrał głos m a r ­
s z a ł e k  k r a j o w y  i podniósł, że cały szereg 
stowarzyszeń i instytncyj udaje się po najwię­
kszej części w ostatnich dniach sesyi z roz- 
maitemi petycyami do Sejmn. Jeżeli Sejm obo­
wiązany jest te petycye zbadać i w danym ra­
zie uwzględnić, to powinny one być wniesione 
w takin czasie, aby Sejm bez przeszkody w 
obradach mógł je załatwić. —  Marszałek za­
znaczył wkońcu, że mówi -o w tej myśl', iż 
słowa te dojdą do wiadomości szerszych kół. 
(Brawa).

Odczytano wnioski hr. Wojciecha D z i e d u -  
s z y c k i e g o  o zmienę ustawy z 22 czerwca 
1867 r. o języku wykładowym w szkołach lu­
dowych i średnich w Galicyi w tym kiernnkn, 
aby na wniosek Kady szkolnej krajowej móg- 
m i n i s t e r  o ś w i a t y  (!) ustanowić w szkole 
średniej z językiem wykładowym polskim n a u ­
k ę  j ę z y k a  r u s k i e g o ,  i odwrotnie, j a k o  
o b o w i ą z k o w ą ;  S t a p i ń s k i e g o  o wezwa­
nie tządu, aby komisarz rządowy w gminach, 
w których Bada gminna została rozw iązant, 
nie urzędował dłużej, niż pozwala ns uwa; 
W ł o d k  i o sól dla powiatu tarnobrzeskiego: 
ks. M a z i k i e w i c z a  o wybudowanie nowego 
ćmach u dla gimnaz-um nfckiego we Lwowie, 
i parę innych wniosków mniejszej wagi.

Wniosek S z w e d a  o przeniesienie miasta 
Ż y w c a  z trzecie do drugiej klasy płac nau­
czycielskich przekazano komisyi szkolnej.

Następnie uzasadniał poseł B a w o r o w s k i  
wniosek w sprawie akcyi ochronnej dla emi- 
gracyi ziemskiej z naszego kraju

Wniosek B a w o , o w s k i e g o  odesłano do 
komisyi dla reform agrainycn.

Następnie uzasadniał G ł ą b i u s k i wniosek 
z wezwaniem i ządu, aby wykonał w całej pełni 
rozporządzenie ministeryalne z 5 czerwca 18ts9 
rokn co do języka urzędowego u władz rządo­
wych. —  Drzekazano komisyi administracyjnej.

Następnie nznał Sejm potrzebę zbudowania 
w N o w y m  S ą c z u  nowego szpitala oraz bu­
dynków pobocznych na mnero odpowiedniejszem 
miejscu i upoważnił Wydział krajowy (lo za- 
c ągnięcia pożyczki w tej wysokości, jaka się 
okaże potrzebną na pokrycie połowy kosztow 
tych bndowli i grnntów.

0 Zakopane.
B n y n o w s k i referował sprawozdanie komi­

sji gminnej o gospodarce w gminie Z a k o ­
p a n e  i komisyi klimatycznej, i uczynił imie­
niem komisyi następujący wniosek:
. „Sejm, przyjmując do wiadomości kioki. pod­
jęte p/-zez Wydział kraiowy celem reformy sta- 
ryi klimatycznej, poleca WydziałoAvi krajowe- 
,nu aby o wyniku tych usiłowań zdał sprawę 
Bejm v i? ewentualnie wziął pod rozwagę i 
przedłożył Sejmowi projekt o s o b n e g o  sta-  
t u t n  dla Zakopanego. Sejm oczekuje, że Wy­
dział krajowy przedłoży na najbliższej sesyi 
iso ną ustaw? budowlaną dla gminy Zakopane, 

a przynaji miej ustawę, poddającą tę gminę pod 
przepis ' istuiejąCyCi, juz ustaw budowlanych11.

i  j 0,a )DeI  '^skusyi zabrał glos dr G ó r s k i  
i podniósł, że niema miejscowości w kraju, o 
którei le at radzono i z tak małym skut­
kiem Radzi się ciągle, a czynów niema. Zako­
pane 'OZWija się szybko, ale dziko. Niema ono 
takich warunków rozwoju, jakie mają wszędzie 
podobne miejscowości, a wszelkie porównywa­
nie ze Szmeksem lub innemi miejscowościami 
wyDadnie na naszą niekorzyść. Reprezentant 
Wy jziałń kraiowego oświadczył, że zarząd gmi­
ny w Zakonanem przejęty jest najlepszemi chę­
ciami i żc sto.nnki administracji gminnej są 
tam o wiele lepsze, aniżeli w innych gminach 
całego kraju. Mówca jest tego samego zaania, 
ale pyta się, jakie mogą być stosunki w in- 
iiych gminach, kiedy zakopańskie uważane być 

za wzorowe? P^ycz^na wadliwości 
cznvch .^sn izacya  naszych władz autonomi-
usti py ^ r iniStI aCf jnyC\w <r  ̂ • - i nne  i dualizm władz. Ujemne obia-

tylko nalu,anemPan !« / T  W * 0T? i]ama ^  
zacyi Jeono ?  d w S PStZ m r 3 ° ^ aW’  
iest wadliwą, a i  f  m albo ta org“ ’ ^ ęya
Jr,forma, albo r e f o r m ? ™ o ^ l i t  
się uznaje, iż w ramach dzisiejszej mganfz«cyi 
da sią złemu zapobiedz, to, w tak m f a “  po­
nosi Się odpowiedzialność za objawv Z !  P

g t a p i n s k i  oświadcza, że w ‘ z a k o l e m  
me dzieje się nic taKiego, czegobyśmy „otrze 
bowali się wstydzie, a pojęcia o jakichś rzeko­
mych nadużyciach, jak.e tam mają się dziad
wylęgaja się tyjko wjhorobliwyołi mozgach 
Nie poti eha tedy alarmować społeczeństwa o- 
P( wiad iniami o jakiemś „bagnie zakopańskii m;‘ 
-o to nieprawda, kldyby się ch-iało zadowolmć 

wszystkich krytyk-iw Zakopanego, to zdaniem 
mowc? należałoby polecić Wydziałów; krajowe­

mu, aby wywłaszczył całe Zakopane i wykupił 
wszystkie wille, jakie się tam znajdują. Mówca 
nie sądzi jednak, by to było korzystnem dla 
kraju, bo nikt nie kocha Zakopanego tak —  
jak góral Panów z Warszawy lub Krakowa 
s p r o w a d z a  t a m k a p r y s ( ? ! )  ale góral 
przewiązany jest cała duszą do tego zakątka 
polskiej ziemi. (W ięc niech robi, co chce. Prz 
redakcji).

Następnie członek Wydziału krajowego, d 
W e r e s z c z y ń s k i  stanął w obronie stanów.- 
ska Wydziału kranowego i stwierdził, że gmina 
Zakopane jest dobrze administrowaną i oKazu- 
je wielką ofiarność dla stacy- klimatycznej. —  
Dalej stwierdził, że niem* wcale za p"gu mię- 
dzj gminą a stacyą klimatyczną Było tylko 
pewne nieporozr mienie między funkeyonaryu- 
=zami tych organów, głównie z tego powodu, 
że funkcyonaryn&ze stacyi kiimatycznej fałszy­
wie pornowali swoj zakres działania.

Dr R n t o w s k i zaznaczył, że dzisiejsza usta­
wa gminna iest z gruntu wadliwą Jest ona 
nie polską, narzuconą nam kopiowaną na wzo­
rach niemieckich. Mówca wyraża zadowolenie, 
że szersze warstwy zaczyna.ą poznawać, iż ten 
ustrój gminny, jaki jest, absolutnie nie da się 
dłużej utrzymać i sprawa wielkiej zasadniczej 
reiormy gminnej musi wejść nieba'- em na po­
rządek dzienny Sejmu. Dalej krytykował statut, 
wydany dla klimatyki zakopańskiej. poczem po­
lecił przyjęcie wniosku korni .yi, który, zdaniem 
mówcy, jest słabym początkiem reformy gmin­
nej.

Po przemowie Męcińskiego i reierenta B u y- 
n o w s k i e g o  wniosk komisyi gminnej uchwa­
lono.

Inne wnioski komisyjne.
Z kolei na wniosek komisyi administracyjnej 

polecił Sejm Wydziałowi krajow em u, aby jeszcze 
w bieżącej sesyi sejmowej przedłożył projekt 
ustawy o utworzeń,u oOWcj gminj administra­
cyjnej z rozparcelowanych zruntow obszaru 
dworskiego w Stupnicy, pod naZwą S t o p n i c a  
P o l s k a .

Dr K o 1 i s c li e r imieniem komisyi górniczej 
postawił wniosek o wezwanie rządu, aby przy 
każdej sposobności dokładał wszelkich starań 
o zrównanie w Niemczech taryf) przewozowej 
na naftę anstryacką z taryfą na nartę rosyjską. 
Wniosek ten Izba uchwalić bez dyskusji.

Przy końcu posiedzenia u z a s a d n i a l i  jeszcze 
wnioski nagłe:

Pos. Z a  r d e c k i  o doraź"ą zapomogę dla 
pogorzelców Leżajska, Grodziska> Dolnego, 
Ursejowic i siedliczki powiatu łańcuckiego. 
Dr O l e ś n i c k i  wezwani* rzaau, by w drodze 
dyplomatycznej wyjednał u ądu rosyjskiego 
zabezpieczenie mienia włościan gminy Szydłowce 
pow. husiatyńskiego. Pie-W s i j  wniosek odesłała 
Izba do komisyi budżetów i drugi do admini­
stracyjnej. z poleceniem, aby dały sprawę do 
dni trzech. ’ y

Po odczytaniu interpelacyj o godz. 2 m. 30 
po pół. zamknął marszałei p iedzonie, nazna­
czając następne na jutro (fll eK) g- 10 rano.

Z  te a t r o  vo jny>
P-zerwa w ubustronnych operacjach trwa. 

jak się zdaje, dalej; nadchodzą nr .wet unnie sie­
nią, że potrwa ptawdopodobnie jeszcze kilka 
dni. Depesze, donoszące o nowych Walkach i star­
ciach, wymagają jeszcze potwierdzenia. W fa­
chowych kołach europejskich zastanawiają się 
obecnie nad przyczyną i celem tej nieprzewi­
dzianej przerwy Ogólnie przypuszczają że zo­
stała spowodawana w pierwszym rzędzie bra­
kiem amunicji której obie armie podczas tych 
10 -dniowych walk zużyły więcej, niż w tym cza- 
sje zdołano im dowieźć z magazynów lub eta­
pów Dołowych. 2  rozmaitych doniesień wnosić 
także można, że Japończycy oczekują^ przyby­
cia posiłków i że doniero po ich nadejściu rozpo­
czną dalsze ki obi zaczepne. 0f> do Rosyan zda­
nia są podzielone.

Z jednej strony wyrażają przypuszczenie, że 
Knropatkm przewlek* , nysim .̂ rozstrzygnięcie 
walki, aby dać czas wschodniej grupie wojsk 
swoich do dokonania operacyji które jej wy­
znaczono. Z drugiej natonńast zapewniają, że 
przerwa 'a  jest tyłki z a m a s k o w a n ie m  oawrotu. 
Doriesienia, jakoby odwrót ten >uż się rozpo­
czął. zdają się potwierdzać ten 1 umysł.

Faktem jest tylko, że JapończJc-v nif. zostali 
wyparci z zajętych rozycyj i że rzekome suk­
cesy rosyjskie nie mają większego znaczenia.

Flota bałtycka juj r r z e p ł y " przez Beli. 
duński i płynie obecnie P° m 0 r z u P ó n o -  
c n e m.

(Telegramy „N. Reformy“ 1 !0 Paździerr,ika) 
Sytuacya na hnit bojowej.

Londyn. Biuro 
Kwatery generała Oku ,  dcJM
Prawa i środkowa a,m a » » J  fa k ie
bitw y swoje stanowiska I P.V af Q{. " I i  
naprzód. Rosyjski oadział, k1 J  . .
prawe- armii, został odparty  ̂ bod. Lewe
skrzydło Japończyków ma tęsH® ‘ 1 JjCyę, jak 
na początku bitwy, jest jednakze bardziej wy­
sunięte na północ o 24 kilometr B im ię  spe 
czy wały przez azień 19 b. m- Spoczynek ten 
potrwa zapewne kilka dni.

Dalsza ofenzywa czy odwrót?
Londyn. „Standard44 donosi z głównej kwa­

tery Knrokiego: Knropatki P dzt dalej
walkę odwrotową, jednakże J niemożli- 
werc, że mimo złych doświa W y k o n a  
a t a k .  albowiem w myśl r o 7 a z n  n i e  w o l­
n o  a r m i i  p o d  ż ą d n y ®  ® k i e m  c o ­
f n ą ć  s i ę  d o  M n k d e u u .  ien^am sprawo 
zdawca donosi 18 b. m., że poucza* przeprawy 
p^zez rzekę Taitse jeded hatąiion i usyjski u- 
legł zupełnemu znisrereniu z powodu ognia Ja­
pończyków z k a r a  b i n ó v  ma y n o w y c h .
Pierwszy raz (?) w tej wojnie k ’.,abiny ma­
szynowe okazały się s k u t e c z n e m i .

Na północnym brzegu "M 1 czacho wau ■ 
dalej bez przerwy, jednak bez dotychczasowej 
energii i zaciętości

Przygotowany odwrót.
Londyn. Korespondent „Biura I, 'rre ra“ »naj- 

dnjący się przy am ii heuerała O k i  donosi « 
depeszy nalanej w c z o r a j  w Fuzan Gapy 
rosyjskie, znalezione przy Rosyanaih, ,wska­
zują ua to, że Rosyanit przygotowali swój od- 
w rót i wyznaczyli wojskom miejsca, w których

podczas pościgu mają stawiać opór. Wyjaśnia 
to powolność marszu Japończyków i brak po­
wodzenia przy nsiłowanem odcięciu Rosyan. 
Rosjanie wykonują odwrót bardzo zrecznie. 
Teren jest dla, marszu Dadzwyczaj trudny Ja­
pońska konnica uniemożliwia rosyjski manewr 
obejścia przez przekroczenie rzeki Chun.

Jui się cofają.
Berlir Podczas gdy jedno z pism tutejszych 

zamieściło rzekomą wiadomość z Petersburg*, 
jakoby c dywizy , japońskich było rozDitych, a 
Jacy a Szacno znajdy waia. się jnż w rękach 
Rosyan telegrafają do „Taegl. Rundschau44, że 
Rosyame cofają się na całej linii. —  0,'ama 
otrzymał znaczne posiłki, które umożliwiają mu 
przejście ao eTenzywy. —  Złe powietrze prze­
szkadza operacjom obn stron.

Japonia a ko^ea.
Londyn. Jak donosi „Standard44, kontrakt w 

sprawie zamianowani? Japończyta M o & a t y  
imansowym doradcą Korei został jui podpi­
sanym.

Wynik dotychczasowych walk.
Londyn. Dziennik: angielskie zastanawiają 

się obecnie w obszernych artykułach nad wy­
nikiem ostatnich dziesięciodniowych walk i zgo 
dnie niemal dochodzą lo  wniosku, że ofenzywa 
gen. Kuropatkina zupełnie się nie udała. P ra­
we skrzydło japońskie (armia gen. Knrokiego) 
d o t a r ł o  j u z  r ó w n i e ż  n a d  r z e k ę  S z a ­
c h e i stoi obecnie w o d d a l e n i u  10 mi l  
od  M a k d e n u .  Co do dalszego rozwuiu Drze- 
rwanej bitwy odzywają się rozmaite domysły i 
p r z p u s z c z e n i a .  Z pewnej strony donoszą, 
że marszałek ujama otrzymuje z Inkau zna­
czne posiłki i ze gdy wszystkie nadejdą na 
linię bojową, ze swej strony rozpocznie silną 
ofenzywę.

Rzekome sukcesy rosyjskie.
Londyn. W Petersburgu przypisują teraz, że 

wiadomość o r z e k o m e m  p r z e ł a m a n i u  
c e n t r u m  j a p o ń s k i e g o  p r z e z  R o s y a n  
była bezpodstawna. Zdaje się więc, że Rosya- 
ncnu powiodło się zdobyć tylko j e d n ę  z p r z e ­
d n i c h  p o ż y t y . i  j a p o ń s k i c h ,  co byłoby 
t e z  w p ł y w u  na dalszy przebieg biŁwy. Tak 
samo nie sprawdzają się wieści o rzekomem 
r o z b i c i u  d w ó c h  d y w i z y j  j a p o ń s k i c h .

Dat, ot rosy; ski. jak donoszą z główne; kwa- 
tory generała uku, wykonywany jest tja r d z o  
z r ę c z n i e .  Grupa wojsk rosyjskich, która nsi- 

1 '  S śd p :av e sKrcydło Japończyków (ar- 
dowi urokiego) odparta zosLała kn wscho-

Straty japońskie.
Londyn. Z głównej awateiy generała O ku  

donoszą 18 b. m.: Oddział japoński złożom z 
5 batalionów i 3 bateryj, który w ściganiu Ro­
syan posunąi się za dalekt od wschodu ku ko­
lei żelaznej, został przez Rosyar. zaatakowani 
i s tracił 8 armat.

pr7ebierają się za Chińczyków.
Tokio. (Doniesienie Biura Reutera). Rząd po­

stanowił za pośrednictwem amerykańskiego am­
basadora w Petersburgu zaprotestować przeciw 
temu, że rosyjskie wojska walczą w  unifor­
mach chińskich. —1 Japoński urząd zagrani­
czny ogłasza, że dnia 4 października rosyjskie 
wojska walczyły w uniformach chińskich, ata 
kując Japończyków na drodze, wiodącej do 
Mikdenn. Używanie strrnów chińskiJi narusza 
mięJzynarodowe prawa i jest szczególnie dla 
Chińczyków nlebezpiecznem

Pod Portem Artura.
Londyn. „Daily Telegraph44 donosi z C z i f n  

Kapitan japońskiej armii obięźniczej koło Por 
tu Artura, który tu wczoraj przybył, ocenia 
s t r a t y  J a p o t  cz> k ó w  pod Portem Artura 
na 5 0 .000  ludzi. Oblężenie trwa dalej. Ja 
pończycy ustawili 40C arm at od Góry Wilczej 
■lo Taknazanu. Wiadomość o wyjeździe floty 
bałtyckiej przyspieszyła akcyę lapończyków. 
W  najbliższych dniacb mają oni wykonać silny 
srturm .

Londyn. Ogólna uwaga skupia się teraz znów 
koło P o r t u  A r t u r a ,  edzie według doniesień 
z Tosio. zuliżać się ma również chwila roz­
strzygająca. Z Tokio donoszą, że wk-ótce na­
stąpi ogolny walnv szturiri do tw ierdzy. Opinia 
publiczna w Japonii żąda gwałtownie przyspie­
szenia ostatecznych kroków ze względu na 
z n i ż a j ą c ą  s i ę  z i mę .  W  tej porze roku 
nietylko bowiem położenie armi oblęgającej 
byłoby b a r d z o  t r u d n e ,  ale nadto niemożli- 
weby było utrzymanie b l o k a d y  od  s t r o n y  
m o r z a  z p o w o d a  s i l n y c h  b u r z  mo r  
s k i c h.

Lnndyn. „Daily Telegiapn44 donosi z Czifn 
Z I>alnee:o odbywa się ciągle w y s y ł k a  ar ­
ma t  do  P o r t u  A r t u r a .  Znaczne posiłid 
wysyłają do Gensan.

Londyr.. „Daily Telegraph44 donosi z Czifn: 
Kołc wysp Niaoiao zatonął o k r ę t  j a p o ń s k i ,  
który wiózł pszenicę.

Flota bałtycica.
Paryż. Petersburski korespondent _MatinaJ 

donosi, że eskadra bałtycka po wypłynięciu na 
Ocean atlantycki p o d z i e l i  s i ę  na  d w i e  
g r u p y .  Pierwsza, obejmująca k r ą ż o w n i k i ,  
popłymi* prze* k a n a ł  s n e s k i ,  druga, złożo­
na z p a n c e r n i k ó w ,  wkoło A f r y k i  („Przy­
lądka Dobrej nadziei4*).

Skagen. Dziś rano do zatoki Aalbaeuer na 
południe oa Skagen zawinęło 8 okrętów rosyj­
skiej floty, a o 8 godzinie dalszych ośm. W  za­
toce tej stały jnż cztery z węglami.

Kolej bajkałska.
Petersburg. „Birżew Wied.44 ogłasza rozmo- 

w( jednego ze swoich współpracowników z mi­
nistrem Chilkowem, który oświadczył, że wszy­
stkie rozpowszechnione za g-anicą w i a d o m o -  
i , . o z ł y m  s t a n i e  k o l e i  b a j k a l s k i e j  
są n i e p r a w d z i w e .  Prawdą jest. że pociąg 
próbny, którym jechał minister, potrzebował 
o*,ery dni na przebycie 2 0 0  w iorst, prawdą 
jest także, że pociąg wykoleił się w  Kuttuhu, 
a le  od t e g o  c z a s u  n i c  p o d o b n e g o  s i ę  
n i e  w y d a r z y ł o .  Obecnie kursują pociągi 
z szybkością 20 wiorst na godzinę. — Ministei 
podniósł następnie, że transport frachtów pry. 
watnych będzie w s t r z y m a n y ,  jak długo i o- 
lej pr/ewo/i transporty wojskowe. Można temu 
zapobiedz tylko pizez używanie syberyjskich 
d r ó g  w o d n y c h .  Dotyczący projekt, któr<seo 
urzeczywistnienie kosztowałoby 12 milionów ru­
bli,-jest jrri w y p r a c o w a n y .  Kolej syberF 
aka, jaś iługo trwają transporty wojskowe, 
n ie  b ę d z i e  m o g ł a  p r z e w o z i ć  f r e c h t ó w  
p ł y w a l n y c h

T e łe t o r a t  i t e ł e p t a i  

wiadomości „N. Reformy
z dnlt. 2C października.

Katolickie centrum
Wtedeń Klub katolickiego centrun odby 

dziś pod przewodnictwem posła Kachreina po­
siedzenie, na którem omawiano między innemi 
także projekt utworzenia w i e l k i e g o  s t r o n­
n i c t w a  c e n t r u m  w Radzie państwa które- 
by obejmowało także stronnictwo c h i z e ś c i- 
j a ń s k o  s o c y a l n e .  W  końcu przy.ęto rezo 
lucyę tej treści, że k l u b  w z a s a d z i e  z g a ­
d z a  s i ę  na fen projekt, jednakzt wobec sta­
nowiska, jakie zajęio kilka dzienników, wstrzy­
muje się na razie od dalszych krorów.

Rzekomo fałszywo wieści-
Petersburg. Agencya telegraficzna stwierdza 

że ostatnio dni obfitowały w mnóstwo f a ł ­
s z y w y c h  wi a d o mo ś d c i ,  jak ta, że u s i ł o ­
w a n o  o t r u ć  g a r n i z o n  . t w i e r d z y  pe- 
t r o p a w ł o w s k i e j, lub że wśród k o z a k ó w  
orenburskich w Helsingforsie p o w s t a ł  b u nt .  
Jedno z pism francuskich tendencyjnie przed­
stawi* Rusyę w najczarniejszych barwach, a 
„Times44, aby służyć interesom Japonii, donosi, 
że rząd rosyjski zamyśla użyć s k a r b ó w  k o ­
ś c i e l n y c h  na. d a l s z e  p r o w a d z e n i e  
w o j n y. Agoncya stwierdza, że te wszystkie 
wieści są nieprawdziwe, podyktuwane tylko 
nieżyczliwością dla Rosyi i c h ę c i ą  s z k o ­
d z e n i a  j e j  f i n a n s o m .

Odpowiedzialny rodaktoi i wydawca:
Michał Konopiński.

X A I > E S Ł J  H E .
(Artykuły w tym  ćzi&le nic pochodzą od 

Redakcyi).

Sabina Liban
Maurycy Wachiel

Podgórze.
zaręczeni

Podgórze.
Ciągnienie juź Jutro.

Losy loteryi c. k. wiedeńskiej policyi po I K.
1 BOO W y g r . a y 0h między niemi 10 0  g łó w n y ch  wygr.

rzeczywistej wartości
L koron 50.00C k oror l!

Pierwsze irzy wygrane k oron  36.000, 6000, 100P
na żądani°

w y p ła o i  się gotowk%
po odciągnięciu 10°/, i ustawow. podatku od wygranej. 
Losów dostać można we wszystkich k an toraoh  w j -  
m iany, tra flk aoŁ  1 k o lek ta ra oh  lo tery jn y oh . 
B.I i d y  y to  k n p ll los , o trzy m a  llste  o lą g n ltż  

za  darni< i op le  tnie.
Binrc mform zoyjn! o. k. p o to p i, W iedeń. L, 

( Bobottenrlną U 
270ś (w gmachu dyrekcyt policyi). 8 16

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 20 październiki
Akcye anstryakiego Zakłada kredytowego S8fc 75. 

Akc^e węgierskiego Zakłada kredytowego <81-711 < -ioye 
Anglobanku 281-50. Akcye Uniofibasllru 542 sn Akoye 
Linderbanku 453-5(1. Akcye Fr>n*rereim Akcye
Bodencreait «68 —. Akcye Gaiioyjskieg- h 15 °-
oznego 547--. Akcye kolei pamstwow ôh W48'75 Akoye 
koJ » iOłudni„wfc' «5'2b. Akoye kolei Eibethal 
.ikoye kole pomocnej 6*50--. Akoye koiei .zerni'wie- 
ckiei 58C - .  Akoye Alpiny 4«o- - .  akoye Rimi Muranyi 
528--. Akcye Praskiego Towarzystwa żelaznego ĝ oO 
Akcye f  abryki broni 52C—• Akcy are skie tytoniowe 
849 —. Ak ye Gaiicyjskieg. Karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1105 —. Obli^ y^węps^kie jndem^izacyjne 
97 U5 Renta majowa 99 85 Renta koroaowi aastryackr
9-  hO. R nts korenowaTnwifev«twa kredytowego nemskiego 99 40. 4 /# Listy

4',,°/. Listy Banki nic *ankn nipotucznego hipoteor iego :iS  —.r t f Ł t i  *»so. s.% iA.
krajowego <0175. 5•/ komun, ino obl.gaoyo R *^  kr.
joweg, 103-46. 4%  ^  W
99-80. 4% galicyj—:a pożyczka k-.jov.» * r.. 99 50
4%  Pożyozka n'asT,a Lwi ra 97 25. Losy turookie 132 
M rki 117-62. Rubla 358 50.

Usposobienie: Po rezerwowanym prze logu silne ua 
i ugranie? stsatsb^o ’ oarazuj ożywiono.

Cukier si ały L6 4Ó—60. Spirytus bez ochoty 52-10—80 
Nafta niezmieniona.

Cennik Izby handlowej 1 przemyałnw.
w Krakowie J

z 20 października (godz. 1 *  południe )

. . *" ^ ł *uty- pi eą żąda;*Runie papierowe . . .  - ................ ...  2:J  4
Marki n iem ieck ie ............................ 117 35 117 76
Franki papłerowe . . . . . . . .  j  _  „5  50
Dwudziełtotrankowzi w zlocie . . , s ^  rp 12

li. Li»tv zastawy . >
4°/t Dlsty nastawne prem. Ban^u hiUot 1 1 1  — 113 _
4 V,% Usty zaatawns Banku W u i n  Im m  1 ^ 5 0
» U

i»/^Li«tvza»t 0 .1 Tl ‘‘ “ ku ksajowago 9 9 — uu 754 /, Usty ast. gal. Tow. . ,v uo lOu aa
4 •/, 
<*/.

• Iow. krofa ziem. nieok. 99 60 lOu 26
42 !etu. »» 5 0 -------
(S-letn 99 — 99 76

W. Obligaoye I poiyozkl,
. 0 ® r>& °y js k ie  ob lig a oy e  prop iaacy jne . 99 26  190  95
4 „  P oży czk a  k r Ljo w a  z r 1993 . 99 -  100  -
.  y ° l k a  m iasta  L w ow i . . . .  96 BO 97 50
4-7 '"Pożyczka m iasta  Lw^.. . 101 25 10* 86
1 1 1 bg&cye kom unalne Banku kra j. » lOSł 76
4 /«#/o O b lig a oy e  kom un. BanLu k ra j. . 101 26 109 26
4 U O o iig a -y e  kolejew e . • . 98 50 91-

IV Losy.
•taosy m iasta K r a k o w a ..........................  84 88  —

V. Aaoye
A k cy e  Banku u ipotecznegc w e  L w ow ie 547 —  560' —
Akcye Fanki. Gs1- d1* h. i p. w Krak. — — -------
Akcye 4o W  Lwów -Czernin woe-J assy . • 678 — 584 _

VI. Publiczne zapisy drugo
4 »/ •/, w spoina rem a  p a p ie row i . . 19 7 '* 100 20
4 ’ /io %  w spólna renti. srebrna . . .  99 60 100 10 
4" /, renta koronow a anstryacka . . . .  99 75 100 26
4°/, renta k oron ow a  ęgiorski . . . .  97 85 98 8 b
4%  ren ia  austryaoka w  słocie  . . 119 60 19(
4 ‘ « r e n u  w ęgieraka w  z łoo ie  . . . .  119 —  l ł *  w
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Kamienica
3 piętr., prawie nowa. dobrze się rentnjąca, 
którą m* żna nabyć z małym kapitałem, jest te 
względów familijnych z -az do sprzedania. Zgło- 
nenia przyjmuje Adm. „N. Reformy" pod 2960 

2960 1 3

P p ^ r y  obywatelskiej rodzinie pokój
dla dwóch panien z całem u- 

rrrymaniem do wynajęcia zaraz. W ia­
domość: ul. Szczepańska 11, II p., I. m. 9

2964 1 3

nwóch p o d ó w  stolarskie!
którzy liczą na stał« zatrudnienie w zi­
mie, przyjmie zaraz W ik t o r  H a r o k  
s to la r z  w  F r y s z ta o ie  (Śląsk austr.).

2966 i  3

Cukiernia klientelą, z komfortem urzą­
dzona z duiymi zapasam i, z powodu stosunków 
rodzinnych do odstąpienia inteligentnej osobie 
na korzystnych spłatach. Adres w Administracji 
„Nowej Reformyu P°d 2962. 3962 1 0

Młody
żonaty, rutynowany handlowiec, z dzia­
łu kolonialnego, obeznany gruntownie 
z ekspedycyą kopalń węgla, pracujący 
obecnie w jednej z większych firm 
w Król, Pols. samodzielnie, poszukuje 
posady zarządzającego kierownika, dy­
sponenta, magazyniera, ekspedytora lub 
t. p. Referencje poważne. Łaskawe 
oferty adresować L u d w ik  Z., Sc* ■ 
sn o w ie o . S k r iy u k a p o c z t o w a  101, 

Król- Polskie. 2959

Julian Daslewlcz
mydlarz od 40 jat założenia

f  M a w ie .  przy ul. Szczepańskiej paź i. 2,
dum WP Waltera,

poleca Szan Publiczności; ^ j f l r  c e ­
s a r s k ą  t S a lo n o w ą  niezapalną, oraz 
!Hj<lXa własnego wyrobu pod nazwą 
,,I* r tn ia  © 'l a n e 44, czysto ziarnko­
wego, be? jakichkolwiek domieszek, bar­
dzo wydatne i nieszkodliwe dla biel:zny, 

2638 4 4

Z a k ł a d  ś w . J ó z e f a
dla osieroconych chłopców

w  K r a k o w i e ,  u l .  K a r m e l i c k o  0 0  
poleca na sezon jesienny; 

Szczepy owocowe w doborowycn ga­
tunkach; Krzewy owocowe i ozdobne. 
Wielki wybór roślin doniczkowych, Dalm 
wszelkiego rodzaju; sześć par Wawrzy­
nów ogromnych rozmiarówr po nader 
umiarkowanej cenie. Cebulki byacyn- 
tów po cenie 20. 25 i 30 h; do sadze­
nia w gruncie 16 h za sztukę; tulipa­
nów po 10, 12 i 16 h za sztukę. Klę­
czę konwal-i, których mieć będziemy 
do 80.000 sztuk; do pędzenia 20 kor., 
zaś do posadzenia w gruncie 5 koron 

za 1000 sztuk. 2764 7 o 
Cennik na żądanie przesyła się opłatnie.

Filozof z IV. r. poszukuje lekcyj.
Zgłoszenia pod 2938 przyj­

muje Administracya „N 'wej Reformy- . 
2938 3 3

((

jest d o
JJ

w sklepie
2874 4 O

n a b y c i a
optycznym

Ł. Tomaszkiewicza
w Krakowie, ul. Floryańska 2.

Willa I. piętrowa
o 14 p o k o ja ch , wraz z całem umeblo­
waniem i fortepianem w Zakopauem, 
przy ul. Jagiellońskiej bardzo korzy 
stnie d o  sp rzed an ia . Wiadomość u 
p. Leopolda Czapnickiego. Kraków, nl. 
Starów1 ślna Nr 1, 2854 4 4

H a g a z y n  5 l ó d

a .  E  E D N A R S K A
F lo ry a ń sk a  4 4 , 

poleca Ud sezon zimowy kapelusze go­
towe w najnowszych fasonach i tako­
wi przyjmuj# do ubrania po Liskich 

cenach. 2606 7 12

Lokal z trafiką
w Półwsin Z wierzvnieckiem L 27 sała- 
dający się z czterech ubikacji, maga­
zynu i piwnicy, nadający się na re- 
stauracyę, handel korzenny 1 wyszynk 
wszelkich napoi, Kawy, herbaty i t  d., 
jest zaraz do wynajęcia wraz t urzą­
dzeniem —  Wiadomość tam a właści­

cielki. m i  3 5

Doktor praw
egzaminowany buchalter z praktyką fa­
bryczną w Wiedniu, bvły sekretarz 
p-ywatry i ka^yer w kraju, Polak, ka­
tolik, szuka odpowiedi iej posady pry­
watnej. Adres w Ad mini? trący i „n . r c. 
formy" pod 2946. lnb pod lit, „n, u 
100- Wien, XVIII., Gymnasmmstrassa 

poste restante. 2946 3 3

pożyczki amortyzacyjne 
miejsce, ewentualnie konwersye tych­
że, na domy czynszowe, posiadłości 
gi untowe, ciała tabularne, fabryki 
etc. do wysokości 3/ i części oszaco- 
ranej wartości, przeprowadza w prze­

ciągu dni 14
Agencya Bankowo-Komisowa
w  rejestrze handlowym prot. firma 

w  J a ś le .

|  J T B I L E B

|B. ARIWATCWICZ
Kraków, Rynek gł. I. 18.

Skład wyrobów je ło t jc l*  I 
i r c b r n y c i i  najgustowniej szych !} 
w największym w wyborze.

£  Zamiana, tudz.el naprawa bi- 
£  żnteryj sumienna 1 punktualna.

Chińskie srebro po cenach fa-

L brycznych na składzie.
2809 3 0  f

Pokój elegancki
(ewentualnie z całem utrzymaniem . po­
ścielą) zaraz do wynajęcia. Cl. Gołę­
bia niższa 1. 16, II p. 3939 2 e

tegoroczay), paic 
kę, kuraiyjno-df jerowj, eez żadnyoh Samie 
izek, wysyła w hlaeeankaoh pa 5 kg i paeisk 
włazmyeh, już z tpłmtą pouzty za 7 kerun (po 
powełauim aię u* tr a jłoazenie) Zarząd 3łkr 
-lemakloti l aaalah 1 v- » ant- Lityńskiej® w Sia 
rclkowumoh, poozt* Sien'K«wcr. ?9io 2 30

Proszę korzystać ze sposobności.
Zakupiłem 5000 metrów

JEDWABNEJ MATERII
i sprzedaję od 15 ct do 60 ct. metr.

2891 6 6 G Mangel, Grodzka 47

Wspaniałego wydawnictwa

Księgarni H. Altenberga we Lwowie
pod tytułem

SZTUKA POLSKA
(malarstwo)

wyszedł zeszyt j e d e n a s t y  poświęcony wyłącznie

JANOWI MATEJCE
Zeszyt ten zawiera reprodukcją, a mianowicie:
P ortret w ła sn y  Matejki (nodwojna autotypia), 
H ołd  P rusk i ( c a ł o ś ć ) (podwójna autotypia) 1 
Dztery kolorowe r®produkcye % najwaznie ■ 

szyoh fraffiuentów Hołdu Pruskiego.
Ij Nadto mieści się w tym zeszycie:
| "Łyoiory8 Jana M atejki,

Opis obrazu , .H o ł d  P ruski“ . 
f ą Obszerny tekst pióra Stanisław a W itk iew ioza .
k? Całość zdobi nowa o&ł Adka S tan isław a D ębick iego ,

■ '

C d
U

oparta na ń10tywach J a n a  M a t e jk i .

Prenumeratorzy „Sztuki Polskiej" otrzymują ten 
zeszyt po zwykłej cenie koron 2*— , natomiast 
w oddzielnej sprzedaży wynosi cena tego zeszytu 
koron 51— . 2868 4 4

O

fi

i ® ® © ®

26i>9 9 25

F U i a
na-owej fabryki wędlin koszernych

Leona SPIRY, Plac D o i W s t i  4.
P" j c ł  wieczorem cieple mięso, ozór, klełh i.ą 
i wszelkie wyroby masarskie. 2932 2 5

K o n k u rs .

2937 2 25

Zdolni sprzedawcy,
J-sdna z większych fi-m w zachodniej 
Gilicyi poszukuje zdolnych agentów 
i  Inkasentów ze stalą pensją i pro­

wizją. Wymagana kaucja K 200. 
Zgłoszenia pod D. O 50 poste re- 

'T-ante Kraków- 28«8 3 3

Mężczyzna
o '^rem  stanowiska w Szicaj- 

earyi, nie mający znajnmości, tadby 
w celu ma rj un^iuyjjj zawrzeć zna­
jomość z PaD11!t luh wdową. Polką 
z dobrego domu, riają(.ą posa? i mo 
yiącą » ile możności, po niemieckn, 
lut po franenskn. f^skawe zgłoszenia 
z fotografią i wymogami, r cząc za 
dyskrecyę słowem honoru, pr08j prze. 
syłai do 28 paźdz.ernika l^oą r_ p0(j 
Z. da P ra w d zio , S o lo th u ra  (Suisse1 

poste rest. 2907

Masło! Gęsi!

Przy powiatowej asie dla chorych 
w Wadowicach jest do obsadzenia po­
sada s e k r e t a r z a  z piacą roczną 600 
koron bez wszelkich innych dodatków.

Bliższych wyjaśnień w tej sprawie, 
a w szczególności co do w] magań od 
ubiegających się o tę posadę udzieli 
ustnie p. Teofil Kiuk, przewodniczący 
Kasy dla chorych.

Podania o nadanie powyższej posady 
należy wnosić na ręce wyżej wymie­
nionego Przewodniczącego do k o ń c a  
p a ź d z ie r n ik a  I). r . 2928 3 3

R n l i h r r  w-° * wroiA U I I H I  y  nych b s r w a o h
pal ka oó zfr 2 60 do 8'60- małe aielone i 3-ko- 
lorowe papużki parka od złr 3 80; rrswdziwe 
haroeóskie kanarki, wyoorne śpiewaki od iłr. 
6 — ; duże eieione i czerwone, jnż oswojone 
paDngi od złr. 11 ‘— ; praktyczno klamki, ż> -nolf. 
dalej złote lybki, koty angorskie. m iłpk; . różne 
raso? e kary i t. d- wvsyła pocztą handel zoo­
logiczny K .  H  M i ;r i . i<  I w  K r a k o w ie ,  n' 
Sławkowska 16. Także wypycha się tanio ptaki 
i zwierzęta Wielki wybór różnych ozytto raso­
wych psów. Cenniki bezpł za nadesł 10 h. mar&i 
O a t r z e ie n łe !  Me trzymi-jąc żadnych agen­
tów, więc ich też na prowincję z towarem nigdy 
nie wysyłam. Ostrzegani przeto szan. interesen­
tów przed takimi, którzy z lichemi ptakami po 
prowincyi podróżując — przedst iwiają się jako 
wysłańcy mej firmy, czogo będę prawni* do- 

dorbodził- 2569 9 16
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W;rtivma i 
w ymworŝw

r o z p o c z ę ł a  j t i z  t e g o r o e z r ą  k a m ­

p a n i ę ,  a  p o w i ę k s z y w s z y  z n a c z n i e  

p r o d u k c y ę  i  w p r o w a d z i w s z y  w y ­

r ó b  k o s t e k  k r y ^ a i i c ^ y c h j  j e s t  

w  s t a n i e  d o p a t r z y ć  r y n e k

w cukier rafinowany wybo­
rowej jat(oki we wszelkich 

gadach.

©
©

©
©
©
©
©
©
©
©
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Ameryka.

rrsTłam :o dzień .wieżo bit»- gęś z tfufttą 
kaczką lnb 8—4 tłustych kaca. k złr. 2 '80: 
6 i g  * poręcr nator 00 dzień owieżego ma­
iła 4-2! złr.; ó kg z p ftcz natur, miodu 

Tr.; ‘ /, maa,a, */, miodu 3-76 tlr _  za 
zaliczką 2936 2 3

M . G L A S E R  Skała. n. Z.

3 złr

O d ja z d  z  H a w ru  w  k & idą  so b o tę
Bilety do uabyda prze*

L I N I Ę  F R A N C U S K Ą . ,
Dobry i szybki przewóz Znakomite 
tiWymai ie wraz z winem likierem, 
Dilwty kolei amerysańskich do każdej 

stacyi po zwyałych cenach. 
B'iższe szczegóły zadarmo przesyła

Franzdsische Linie
W  iedeń , W  ^ W ey r ln g a rra i w 8.

O R Y G ! j r £ L 3 ł5  V 1 C T 0 B I A

M A S 2 Y N V  D o  s z y c i a
do nżytka domomego, oraz do ce lć*  słowych, zasługują istotnie na wszelki#

a  uznanie wskut^* znakomitych zalet.

Ó Oryginalne Victoria ,i5
0  0 r v n i n n l n p  V l f ł n r i a  dn ssyeia są z najlepszego materyału wy-

U i n y m d m t '  H L l U n d  lykończoae z nadzwyczajną doskonałością
▼ z uwzględaieniem niijnows*.Tc s*d mechaniki.

Oryginalne Victoria
sadą 'abryki, by pnbllcznośń * P̂ Jąca m

Oryginalnej Victorii
pochodzą z wjsscej stolarni P* 6J-

Oryginalne Victoria f/SU*.."';.*
do haftu artystycznego

Prosimy o łaskiwe pnró',n łn ' # i wypróbowanie jakoioi.
Z wyaoki0® Poważaniem

f e p e r b e r  ^  i *xg
Lwów, nile* Ma ja 1- 6-

W

u s i p r o Ł Z M i i
nieszkodliwy wyciąg roślin ^  " n fŁrbowania włosów Ba-wi 
stopniowo a trwałą 0d blond do ńąjciemniejszycb. Pozostawia 
włosy czystymi, konserwuj® 1 'amnen-a —  Okazała się ze 
2766 wszyst, ich dotychczas znanych środków najlepszą. 9 10

Poiooa Remi Kraków, PJac Maryaokl.
HENN O LI SA flakon kor, » i 4. DEGRESATOR niezbędny 
do odczyszczan ł  włosów pisted barwieniem, flakon kor. 1*60 .

zorespondent yzyka polskiego, niemieckiego, ‘ 
franenskiego i angielskiego, posiadają sy g-un- > 
towne, znajomości bnobrlt-ryi, orez prakłykę 
i-g ien lcą  posznknje posady. Zgłoszenia pod 
2857 przyjmuje Adm. „N Beform -'. 2857 6 6

F olwark łlorawsko, poczta Jarosław, 
ma do sprzedania 1000 cet. metr. 

ziemniaków gorzelnianych, biaiych, loco 
stacya Jarosiaw po cenie K 4 -80.

2R8P 3 3

Pracownia sukien i okryć

fliDietf Baiiaclrakiej 2 freawj
to K ra k o w ie , Szewska I I  p . 

wykończa izyhko i elegancko powisrzoaa ro- 
baty po aanach umiarkowanych. 2954 2 3

P E N S Y O N A T
dla niemych, głuchoniemych, jąka­
jących się i niedołężnych ozieci

LBONA i A. B. STEPÓW S A M

Dr Przybyło

(art. dram. teatru miejskiego w Krakowie,
<101 Kraków, ul. Długa Nr 13. 43 ki 

Udzielam także lekoyj dykcji i d«-
:la n a cy i zbiorowo i oddzielnie.

adwokat w Krościenku nad Dunajcem 
Doszukuje k o n e y p i e n t a  rozpoczy­

nającego praktykę. 2944 2 3
J f  ie s z fra n ie

tiŚwieży miód pszczelny!!
vlip cow y j patokę, leczn iczy , deserow y z Doręczę 
niem za p raw dziw ość ja k ości, w yayła  w  5-kJgr
blaszankach po 6 K 
w MlkuJirioach.

•nłatnle J. Maaoaar
2126 u7 50

JI piętro, pod trzema dzwonami, ul 
Floryańska 24 ipo Kole tnieazezai 
siriem), składające się z 4 pokoi, przed 
pokoju i kuchni, jest od 1 listopada b. r.

d a  w y n a ję c ia .  2656 4 i

B h W O Ś Ć ! K° łdry na Pn°ńn, wiarzeb Iapód jednakowy, do nżrtki 
z obu atron. nadz—yczaj .edziutki* i ciepłe p 
złi lfi.it , , 8, 20 do 22; K o łd - y  a t ła s o w a  
jed a ra b n a  p« Bh  25, 30 do 40, do na 
bycia tylko w specynnej pracowni kołder i '  
materac- vr J o z a fa  S oh a a ta ra , L w ó w  u l 
Koperaika 6. 2329 m ’ą0 *

TRAKT ORZECHOWI
io farbowania sitycli iiaić*

nTłofly urzędnik

p ierw sze  jlififcfl
przy ul. sw. Anny. L. 3,

skłjidijące sie z 7 dużych rekei,

itsl ntu  di tujfda.
Ltkal nadaje się na biura, aa ^  

Pklub i t.

wyaalazkr Jallana Józafawiaaa,
perfumiarza z Warszawy.

Jest to najlepsza roślinna farba, Która 
we bl w przeciąga JO «in»t .pfarbawaó 
posiwiałe w I o b j  na kolor asa,, By, brt-

a a ta y .  a z s ty n  i b lo n d .
W Krakowie a firm: J. Hanak i Spób, 

Beim i Spółka, R. Wiskidr i Fr. 7.n- 
path i Spół. — we Lwowie a .1 Friedrich 
i A.. Beaoock, nl Hetmańska Nr. 4, Piotra 
MiLolazcha i Ski i u Ig. .Tahla, hot. Europ.

Cena flakonu t  k oroa /, flakoniki 
próbne koi. 1-20. *T37T 8 18

Główny skład: 
w Warszawie, ul Newe Senateraka, L. 2. 3
la c e fc  Ł a d w ln s M

Z E G A R M I S T R Z  
7>i ul. Nad Rudawa 25, II p. «i •

7 a s t a w i n n p  b ry lan ty - zło,to -l e d o l a W I U l I o  s re b r o  i mne klej­
noty i starożvtności, w y k u p u j*  «i$  
b e z p ła tn i*  celem zakupna po naj­
wyższych cenach M. BRENNER, jubiler, 

ul. Szpitalna 9. * 2848 7 25

Mężczyzna
w sili wieku, świeżo przybyły z War 
s z a w j , władający kilkoma: jęjsyńaMi 
w słowie i p'smie, pracowity i skromae 
wymagania mający. proK o jakiekol­
wiek zatrudnienie, lśoza aazielać lekcyj 
frsocuakiego w zamian za pomieaznza- 
nie lab obiad Zgłoszenia pod 2 909  
przyjmuje Administracja „N R efom y- 

2903 3 0

Z a le o n n a  p r z e z  T o w a r z y s t w o  1 k » r « k ie  k r a k o w s k ie
Szczawa alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak:

Woda Bilińska
wyrębu aa«7e?o, bodącego pod kontrolą K om isji przem ysłowej To­

warzystw# lekarskiego.
U żjsasą  bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach żałąkka,

z dobiym skutkiem.
Csna flaszki w Krakowi* 15 ct.

D* aabycił w aptekach i drogueryach, skład dl? L w c w a  w apt*ca

J w •wi6rtkł»c®- k. Rżąca i Chmurski w Krakowie,
65 28 O właściciele fabryki wod mineralnych.

i . x y o o o o o o o « > e o o a F x a e x x s ? » o © a ® o # 4 v .

Parowa fabryka mydła i mydełek tealetewyeli
założenm w r. 1674 — e*4 firmą

STAKEA* ROŻNOWSKI} OAKOfflE
poleca swoje znane z dobroci

H 7 D Ł A  0 0  P R  A l  A.
Specjalnie pelecaa gatanki z*«9Łt 

■arkami ochronnymi i firmą jeK:
Mydłc z ryreuą 
Mydłe z Krakee*1*

Mydl* karawanowe z wielbłądem
ŻJ.ydła mege wyroba *ą aadTwyczaJ 
dutege aajtańara. 1 111

Marki te bywają aaślade- 
waae. dlateao pr<rHze żądać 
wyraźne mydła dn prania 
tylko z powyższemi mar­
kami i z moją firmą, wyei 
śniętą na każdym kawa«k».
wydatae i •»< -«edm»
De aabrei* wazędzie.

78! 13 •

C .  k .  a u t r .  k o l e j e  p a ń s t w o w e .

W Y C I Ą G  Z B O Z K Ł A D U  J A Z DY
w a z s e g e 1 « # 4  r . (czas środk, *irop.)

Oiohedzą zTfrskewa:
4 3# raae tiWW a° 0*wlf«lma.
8.43 r. <**-} o* xT°Tt  ̂PodwnłaczysM (pa- d* otróz. Ckvr#ira, Stfjja. 

Staniiłrwewa, Hagiatyn- Sokala, Kepy- 
azyalie i O “rniowiec).

*.19 r. (otok.) de Lwowa i Pedwełeeaysb (p»- 
ńczesie do Stanieiawowa, Stryja, bad- 

” hrzeaia, Rawy rriklej'.
••do r. (mi-az.) do Wieliczki.
•■db r. lotek) de KoemyrcowB i ae Mogiły.
9 08 r. (osob.) do Snchj, W adowi", Kward >• 

nia,  Żywoa, Zakopanego, Gorlic, Zag< 
rsa, Lwowa i Husiatynr 

l l . M  r. (esob.') d« Lwowe B»si»ł»w ew a, -J» 
tła. Stróż, Sokala, Stryja, Xepr*ny«i*«. 
Gr.ymałowa.

1.19 r. (oaeb.) dc Ożwięmma.
1.80 pop. (mięsa.) dc Wlelio*k' 
l.4b poy (oaob.i de Mogiły i K e «»y r**^V  
2.49 pop. (blyzKawioany) e» Lwewa (* Pmą- 

uneniami de wszystkich eaaóg.
9,16 wiecz. (eaob.) de Tarnowa, 8W*n, Ne- 

w-ge Hącza.
7.40 wieea. (mięez.) dc Wieliozk

Przychodzą de Krakewi 
4.4* ramo f«łi»b,) ze Lwowa, Pifd_wełeat»ik, 

Brodow, rokam, Ozeraiewiec, Janfa, GMy

■ taft
rewa.

C #7 r. (e»el» I z Przemyśla 1 (parek 
erzec Smchę 

* 69 r. (ezprfiff I z lokaa , Lwtwa, Bakare- 
aztia i t* d.

7.30 r. (mi®»*.) z ''sliazM.
7 46 r. (ozoi.l z Teomyrzewa i Mogiły
8 1* z- (••ob.) i C iwie lima
8,4? r- (°*ob.) z p#dw- łoozyfk, Lwewa, N‘e-

w®go Sn cza.
l0 .*s 1. (mleez ) z Oświi iizai, de Fedgórei 
11 10 r. [miesfc.j >, Wleliozzi.
t.OS pop, (o*ob ) z Koomyrzewa i Maflłą. 
1.80 pop. (otob.) z Borków wielkiel Lwewa,

7.66 wiecz. (eeob.) de Sweky, ^wareeaia^ ży 
Zakewea, Żakepameg* Aerlie, Zag*rz* > Prz«

ylia.
8 Ob wieet (cnh.) de Meem jr z » -»

6. (I138 wiees (expref-T do Lmrma, ‘ o .aa , B* 
dapefztm. Kometa uyi i Menetamtynenola..* . . 1 J .  T.wrAwa 1 U. J V _ L9.90 wierz, foeok.) *< Lw»wa i Pedwe.oe*viV 

10.66 wiecś (oteb.) d® Lwewa, Pod weł.eeiyeit,
Nadmizeiria, Behala, S jinlaławowa, Bro- 
d«w s . -c ,1 Sąem* WLliozki.

11.49 w neo» (••“* ) de łmefcy Zakepaaeg® 
i Noweg* *V *»

Ńadbrzeaiii, Sąoza, Jatła
1.24 pop. (bły etawiczny) ze Lwewa.
4.4T pop. (oeou ) z Haelatyma i immyeb meieet 

na linii tr*niweraalnej pr**z Smehę
1.25 wieee. (eso*) ze Lwewa Pedwołuszyek 

r„łąc7»ui» od '•'arrokrzeg* , Zagłrza,
jaeła ■ iudapee. ■>

7. 1* wiecz (eseh .) z Koewyrmewa.
g.18 vńscz. (eaok.) z Oświęeima i Mlwermi..
9.38 wiecz. iposp.) z P«dwełee*yal; , L-wewa, 

l fikam, Tainoąizegt Nadkrsezia. K.flewza.
11.00 w meey (oeek) z N Heeza l Bak aam»p«

Reztładj yazdi w firmaeie kił»ze»**wrm tą 
do mabyei. “4 eente 1* et. ma etacyrM «■ k. 
Kelei Państw., n keidm*tor*w jakoieł w kira-
kowie w kiuris epedy jyjnyn. BujaiieWeft; w 

K/ejżamowskłege, w amł êrmi A4v tkiangaci1 _ .
w handlu FUahara (Hala M-B) i w kam 

dla Porąbskioge i ite k ra

1 .Prukami Literarkiej (riKedtsBi nod firmą Nowa Lmkarni*. .Tag l̂ llońska) w Krakop e ul. JagiellońsKa 10 Asądsa G ruks L . K . G ón k i.


